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Rekonwalescentem 
wstrząsają... dreszcze
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D Ę BN O . P rz e tw o ry  ow oco­
w o -w a rz y w n e  ZP O W  w  Dęb­
n ie  zna ją  n ie  ty lk o  m iesz­
kań cy  go rzow sk iego  W oje­
w ódz tw a , lecz całego pó łnoc 
no -zachodniego re jo n u  k ra ju .  
W u b ie g ły m  ro-ku zak ład  
sprzeda ł w y ro b ó w  z>a 2.200 
m in  z ło tych , w  ty m  za 200 
m in  z ło tych  — w y e k s p o rto ­
w ano do k r a jó w  E u ro p y  Z a­
ch o d n ie j i ZSRR. 'N a jw ię c e j 
to w a ró w  t r a f i ło '1 do K ra ju  
Rad. — 1 w a rto  p o d k re ś lić  — 
m ó w i zastępca d y re k to ra  — 
Tadeusz P ow aga — że s k ła ­
d a ją  się na nie g łó w n ie  prze 
tw o ry , n ie  cieszące się na na­
szym  r y n k u  szczególnym  po­
w odze n iem ; że w spom nę cho 
c iażby ty lk o  o dżem ie z czer 
w o n e j po rzeczki, k tó r y  zale- 

! ga p ó łk i sk lepó w . N a to m ias t 
I h a n d lo w cy  ra dz ieccy  s k ło n n i 

są p rz y ją ć  każda jego  ilość. 
O czyw iśc ie  to w a r m us i odpo 
w iada ć  s ta n d a rd o w i eksp orto  
w em u , gdyż k l ie n t  p ła c i dość 
w ysoką  cenę. W  b ieżącym  ro 
k n  stosować się ju ż  bę­
dzie odp isy  d e w iz  k ra jó w  so 
ć ja lis ty c z n y c h  na ra ch u n e k  
p rzeds ięb io rs tw a . Dobrze się 
sk łada , pon iew aż W  u b ie g ły m  

! ro k u  sp rze d a liśm y  do ZSRR

300 to n  dżemów» a k o n tra k ty  
za w a rte  na I  pó łrocze  1986 
ro k u  s ięga ją  ju ż  400 ton. W ię k  
szy e k sp o rt to  w ię ce j dew izo  
w y c h  w p ły w ó w  i zw iększone 
odp isy . A  każd y  d o d a tko w y  
grosz się liczy ...

Is to tn ie , zw łaszcza w  sy tua  
c j i  k ie d y  za k ła d  n ie m a ła t ­
wego życ ia . U s taw a  o w yeho  
w a n iu  w  trze źw ośc i da ła  znać 
o sobie. ZP O W  w  D ębn ie  m u 
s ia ły  znabznie og ra n iczyć  u -  
d z ia ł w in a  w  p ro d u k c ji  g lo ­
b a ln e j (z 52 p roc. w  u b ie ­
g ły m  ro k u , do 41 proc. w  — 
b ieżącym ). Tę lu k ę  trzeba, 
rzecz jasna, w y p e łn ić  in n y m  
w y ro b e m . Na szczęście nieco 
się p o p ra w iło  zaopatrzen ie  w  
su ro w ie c  m ięsny. W znow ion o  
w ięc  p ro d u k c ję  konserw ' w a ­
rz y w n o  - m ięsnych , zup  re ­
g e n e ra cy jn ych  i soków . N ie ­
za leżn ie  od tego zaawansowa, 
ne są ju ż  p rzyg o to w a n ia  do 
p ro d u k c ji k o n c e n tra tu  ja b łk o  
w ego na eksp o rt. P a n u je  po­
w szechne p rzekona n ie , że zb y t 
na ten  to w ą r  będzie n ieogra  
n iczony. Je d n a k  k o n iu n k tu ra  
na ry n k a c h  zag ran iczn ych  
zm ien ia  się. częściej n iż  zw y  
k łę  się o ty m  sądzić W ypada 
w z iąć  to ,p o d  uw ag ę  zw łasz­
cza w  s y tu a c ji,  gdy w ia d o - 

■ m o, że p ro d u k c ja  k o n c e n tra ­
tu  ru szy  w  D ębn ie  do p ie ro  
w  1989 ro k u .

P o łyczącą  te j  s p ra w y  uw a  
gę, zastępca d y re k to ra  Zenon 
D ryga s  o d p a ro w a ł w  dość d y  
p lo m a ty c z n y  sposób: —• Co tu  
ro z p ra w ia ć  o p rzysz ło śc i k ie  
d y  te raźn ie jszość n ie  szczędzi 
n a m  d y le m a tó w . U w ażam , 
że p o w in n iś m y  w  ko ń cu  o- 
k re ś lić  m ie jsce  p rz e tw ó rs tw a  
ow ocow o -  w a rz y w n e g o  w  go 
spodarce S ta w ia  się przed 
n a m i su row e  w ym a g a n ia , o- 
cze ku je . — oszczędności, ob­
n iż k i kosztów , re n to w n o śc i i 
ł«  - ........— ‘ 1

godzić, a nie u tru d n ia ć  nam  
życia...

W  ty m  m ie jscu  w y ło n iła  
się n ie ś m ie rte ln a  spraw a, opa 
kow ań . Pogodzono się ju ż  w  
D ębn ie  z n ie d o s ta tk ie m  b la ­
szanych puszek, i co ty lk o  
m o ż n a  łado w ano  do s ło i­
kó w . T a k  pczyw iśc ie  postępo 
w ano  n ie  ty lk o  tu ta j,  lecz we 
w szys tk ich  zak ład ach  p rze ­
tw ó rs tw a  ow ocow o -  w a rz y w  
nego. D la teg o  m .in . w y ło n i ły  
się pod kon iec  1983 ro k u  k ło  
p o ty . ze zdobyc iem  słoi 
k ó w  i  b laszanych  w ie ­
czek. Raz ła tw ie j b y ło  o- 
trz y m a ć  m a łe  s ło ik i w ięc  to ­
w a r przeznaczony do dużych  

■ — t ra f ia ł  do m a ły c h  opako­
w ań. Iimny-m razem  b y ły  t y l ­
ko  średn ie  o p akow an ia . Jeś li 
ju ż  zna leziono od pow ied n ie  
— n ie  w y w ią z y w a ł się p rodu  
cent w ieczek. M im o  w szys tko  
za k ła d y  d o k o n y w a ły  w y m ia ­
ny  i  p rz e tw ó rs tw o  w iąże  
j a k o ś  kon iec  z końcem . 
Jednak tru d n o  zaakceptow ać 
fo rm u łę  „ j  a k  o ś” , gdyż k ry  
je  się przecież za n ią : w z ro s t 
p ra  coch ł onnośc i , m  a te r  i a 1 o-
ch łonnośc i .kosztów  itp . Z 
p rzeprow adzonego na prędce 
ra c h u n k u  w y n ik a ło , że p e r­
tu rb a c je  w y w o ła n e  b ra k ie m  
o d pow ied n ich  opakow ań , spo 
w o d o w a ły  w  u b ie g ły m  ro k u  
10 p rocen tow ą  s tra tę  czasu 
przeznaczonego na p ro d u kc ją . 
To oczyw iśc ie  d ro g i czas. W y  
płacono b o w ie m  za różne do 
da tkow e  prace  spow odow ane 
zm ia n a m i op akow ań  — 4,5 
m in  z ło tych . Ja k  będzie w  
b ieżącym  ro k u , ju ż  w iado m o. 
Jeśli p o tw ie rd z i sie, że ZP O W  
o trz y m a ją  ty lk o  60 proc. u b ie  
g ło roczne j ilo śc i opakow ań , 
będzie to  ba rdzo  d rogo kosz 
tow ać...
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f PRZEZ CALĘ O KR E  O ZATRUDNIENIA- ZAJMUJE UFA -  
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25 UCZNfdw TECHNIKUM PRZZMlfSkU SPoflfh/CZEOO

ZAKONCZlftO U M -CU Kh/IĘTNFU 3  LETNFe Z * ją c t+  PRAKjLfĆZNET 

y  NASZifti PRZEO *T^bibR3 Twhx. jZ 3 7  TO JUŹ O STA TN I KLA5 S- 

T E I SZKOklf. AQSOUrJENTOH , N * UROcZlfSTl/M SPoTrANFUf PO ZE&M U :  

% ~ C Ą D lf  REKTOR A- NZPO U KRZlfSZTOF M ijlhKOU^Zf ORAZ OPFeKU- .

n o nTe  f HifCHOUANcy.

0  ZAKONCZONlf ZOSTAt 20. Ok. KURS k TERONCOU

ydzK(J*l ĄKUliULATORObllfCH t PPALINONl/CH oRORhfFzOhMNl/ PRZEZ 

UlOThłER $\fTET RO&OTNhZlf N GORZOME NA ZLECEŃ ŃE NZPON.

x u R s  UKONczifto 21 pr ac o n nTkÓn  przeosTj &FoRstua-  .

0  KILKUNASTU CZtONKciu PRACONNTcZEJ r  fttoy
ZUfjLZKÓhl ZANOVOUlfCH UtZESTNiaxfkO U 1+ 1*04 LUO/-  KUTEcIb N 

o SZKOLENIU EKONOMTcZNtfH POONSOZONlfN PRZEZ fNO iK  

COffZoV NE ZLECENIE NZPOU.

o £ B N °



aP W  DNIU 3 KWIETNIA- M 86 ‘ROKU CZŁONKINIĄ U & f KOBIET

POLSKICH NZPOW NU- ZEBRANIU 3PRAMOZDAWCZO -  WJ&ORCZLjM 

bUfBRAtlj NONE WŁAOZE ZAK ŁA-O Oh! EGO KOŁA LKP.

PRZEWODNICZĄCĄ ZARZĄDU ZAKŁADOWEGO KOŁA LKP

ZOSTAŁA E lżb ie ta  ORŁOWSKA , WTCBPRZEWODn IcZĄOJNJ :  J a d ^ c ,  

OSSOWSKA f  D a n u ta  SIERPIŃSKA , SEKRETARZEM -  Teresa 60JAP , 

SKARBNIKIEM -  Krc/Sti/na KUSh FRSKA , CZŁONKAMI ZARZĄDU : 

B a rb a ra  KIEŁBASA , E lż b ie to  STELNASIK, Krc/stcfna CZAJKA ORAZ

Jan ina  SZCZEPANIAK.

KOMISJA REWllijJNA  — PRZEWODNICZĄCA 1 jadw fćja &RZĄDZIEL f 

CZŁONKOWIE ; ŁucfO ROKICKA ORAZ WolTnO SAWULAK,

Pntmaufa Pr* ewedn icxĄ cm Zaaądit KeTa LKP -  Elżbieta O newska 

OLók - 2 co Otfrehtofei T. Powaas % j[ S ekre to* POP H. (JhotofasteutskT



Z e o ra n T e Z K  L io r  K o b fe t P o ls k ic h

ó R s ''v j f



W JDn IU 28 KWIETNIA- OOeifkA ZMCkAOOUt-

akaoenFa- /» majoua-. u o z ilt u mFej dzFę li pracou-

m a j ORAZ REMCOC/ F EHEO/cT NZPOU. OKOUCZtaoŚieruci

CJOUlt REFERAT UlfGŁOsft Z  SEKRETARZ POP TotJ. 

HfECZLfUAU CRABRASZEUSKf.

PRZEMĄuiik Dl/REKTOR NZPOU -

u a ą id  ■ARnjiUjczuEi wysr̂  Pik zespók

UtZWióu ze yzKOkxj poostauouej nr 2 u  Ve&mik

[ OMZ VueT U OK ALMO- IMiTRUflENTALNy 40-11 QHP.



A k a d e m i a  A  m a j o w a

Pttemawfa Dv/?ektor MZPOJ -  Mirosław Komarowakf

S 9 M S

' ----- -------—--------- ----------

T T -  v^ w H
1  4 <

■  r i #  l  
A r  . A

•

.«&>. 1 ^





Ztoptff arhptyczr»^ matoły "Podstau ouef nr 2 u .Dębnie



Zbtonfewg miC-lłflJSICGO



Zoifoqo M2PQVI u pochodzie ! \ -  Majowym





Fragmenty Hanrjesfagf 4 N a fo u e f

Bylf działacze o ro a n iza  c jr miodziezouych od
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oraz obecni członkowie ZK Z 5 MP.•  •  •
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•PRACOWNIKÓW BIAŁAS Moirioin

POD^fc PRACE W NZPClW Z5. 06, A 95ę V O KL/,

ZAJMU1ĄC S>TA-NOhllSKOSLUSAPZEHM UJ,

Z  EUUKCU BDyG rfPD zlSTU . PRZEZ KILKA LAT pEkAJŹk

ETATOWO PUNKCJE i  SEKS B U R Z  A POR OBECNIE W ó T  

ZTe  RONN/kHEM A1A6TZUNU TECHNICZNEGO. bIZORDAlf 

PRACORMK, POSiA-DAJ ILCyMjnOPSfTET hISPÓD

Z P kO & i 3>BAJACy hi SPOSÓB NIEMA GD UhlU 0  PoWEZiO-

NE HU HIENIE.

U fE LOK ROWIE O DIN HOLAMI/ F WRÓŻA.lii
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PI2ĄCy , h/zo/eowi^ k ie r o w c a . k/ KbżOEj o y /u / tc ^ i

r (
GOTOh) DO U ^W N yM M lO - OBOłJl/j-ZkOld ZW O DO h)^  .

I'EPe N z  MJLEPSZljGH kfbROłJCOh! A// ZĄklzA-DJJ.

^ W z h ) \O N lf  OOZ\\)Mt( (/ ZASkUŹCt/E6C PPĄCCkJ/vf/(4- PRZE

M U S f c t f  S p o z y  t r ia s ie  ” i N E P A LE  N  u P0-LECI4- PL .
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DĘBNO

PRACOWNIKÓW

PODj,h j t k  PQACE V NZPOkJ AO$. 4 Jo 2  'POKLi,

POACJUjE hJtfC hJ PRZE0 5 UFb lOPSTfJ)E fUŻ POAkJlE 3P  W
t

/
ZA1NU1E STANOWISKO TECHNIKA POZUCZEN PRODUKCJIłJ N U j

W y DZlO-tU 1 . KIZDPOUA PCACONNlOb O NiElMIKyP-NNE.7
U I/P l In IiE  poaclj.DCfUKjPL

f
UiaLOZŁorNIE HljPOzNlMJA T Nh&Rb-OzM\)A PQZEZ KlEPOU'

NfCTJO ZĄlćkWU PPACij. UijROfiVtaVA OOZMW  „ ZĄŚLUZO-

NEGO Pfo-COUNIK/I- P0lENll/$kU OPOZljWCZE&O [
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PRACOWNIKÓW D U M iU
-Janftfaw

Pgh-CUJ 12 U NZPOH lVI£Pel£gW/HVItr OD U f f

r  ~
N I  STfrNOUlSMCH Z J jlA lW [/& H  2 - ODPQWIEQZI/I-LWJOSCI^

, OdECHIF m  ShAMOh)l5KU SANODZ)~ELf\)E60

MA&PZLfNIEĆA. N O M E S IE  Z M P /W II P E ŁN I FU N C jE  ŁtE& O E- 

N n(F  PU w aru  o  NzofofOE&O. nzoszciLj s ię  F dqa o pou/e

PXONG NU HIEME F ROZlFcZA SIĘ &EZ ZttSTQZSZEE. OSTATMO

wyjee>2/v/o/vy ^n e o a l e n  W - lec(P Pl

CZŁONEK PZPlZ -  OZlHfKZ PAPPJJIV^.



O  CZYM MÓW ILIŚMY W ZAKŁADZIE  

W OSTATNICH-MIESIĄCACH IPÓkROCZl

0  STANOulSKO SŁOŃ NE GO MECHANIKA, DYREKTOR 

nzpom PouTERzye kol. Au& . eyte
MU PRACONN IKOU/ ZAKkADU.

0  MkOOZJeŹ ZRZESZONA- U ZSHP wy&MkA NOUE- 

EO PRZENOONlCZtCSeO KOŁA. NIM KOL.
MAŁGORZATA- NASIELCZyK-  PRACOMNIC* DZ

0  42  UCZENNIC UKONCZytO ZASADNICZĄ
SZKOŁĘ ZAUODONA) . POŻEGNANI ZOSTAŁi N * U R O C ZyS- 

r u n  SPOTKANI U PRZEZ KTeROUN i
n a n c Ón.

#  2 *  MAI* D y  REKTOR NZPOU oraz PRZEUOtoi-

czĄcy z u ^ tkS n ZANODONyCrtPo d pisa li

u e  POROZUMIENIE PŁACONE. RODZĄ­
CE SIĄPRANIE 2  LATA DOCZEKAŁO HllfC POHys -

LNECrO EINAŁU . NE? OZIE N ŻUCIE PO UZySKANUJ 

ODPONIEDNICH O P iiii T DECtfZji NA SZCZEBLU NINTs -  

TERSTU.
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Pndpfo s k f a d o  'PrreHodnicz^cy Z g rz a n iu  Z u fs Z r
"  inTew GaSToi*
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krANP^A/y/V| . W T ijM  X>N!U ZAKŁAD hH jPR O O U KO M * 

pfERWSZE Al+ TONLj P U LP if TRUSKAWKOWEJ NA E K S ­
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KORZYSTAJĄ, z  WCZASOM ZOR6 i7N/ZO WANIACH GRAZ 
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20  WRZEŚNIA ROZE&RANy ZOSTAŁ TURNIEJ P fk  -  

KARSKI O  PUCHAR VUREKTORA NZPOW i  MISTRZOSTWO 

ZAKŁADU NA 4986 ROK. NlfORAŁA X>RUŻyNA ADMtNfsTRACji 

PRZED EOŚcTn N IE  bilpTEPUJĄCyn ZESPOŁEM U TK  DĘBNO. 

KRÓLEM STRZELCÓW ZOSTAŁ KOL. WALDEMAR SZCZEREK.

NASZA KOLEŻANKA TERESA WIŚNIEWSKA, 

ZATRUDNIONA NA STANOwJsKU ASYSTENTA LASOKA -  

TORIUM ZOSTAŁA W y O R A N *N A  CZŁONKA EOZEKU -  

ry n /y  KOMITETU WOJEWÓDZKIE PZPR W

VlfREKTORNZPOW Z  DNIEM A. 09 .4186  ROKU 

powTerzk/ ł  osowĄz k i o  łownego  technologa

MER Fn Ź . JAOWlOZE OSOWSKIEJ, ZATRUDNIONEJ DOTĄO

n a  s t a n o w is k u  h Tk r o s Ho l o  GA.

li WRZEŚNIA m Tn is TERSTNO PRAcyt PkAC i  SPRAW

SOCJALNUC-H PRZlf/EŁC DO REJESTRACJI ZAKŁADOWE 

POROZUMTe n TE PkACCWE.
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Przetworów owoccwo-warzywnycli nie powinno zabraknąć

Co do sklepów, co na eksport?
D Ę B N O  L U B U S K IE . C ho­

ciaż tegoroczne z b io ry  porze 
czek i  ś liw e k  b y ły  m n ie j 
szc od oczek iw anych , w  skh 
pach n ic  po w in n o  zabraknąć 
żadnych  p rze tw o ró w  owo 
cow o - w a rz y w n y c h . Tak 
p rz y n a jm n ie j uw aża naczei 
n y  d y re k to r  N adodrzańsk ich  
Z a k ła d ó w  P rze m ys łu  Owoco- 
w o -W a rz j'w n e g o  — M iro s ła w  
K o m a ro w sk i.

K ie ro w a n e  przez niego 
p rzeds ięb io rs tw o  dostarczy  w  
ty m  ro k u  na r y n k i w o je ­
w ó d z tw : go rzow skiego, z ie lo  
nogórskiego, p ilsk ieg o , kosza 
liń s k ie g o  i szczecińskiego 
w ie le  a tra k c y jn y c h  w y ro b ó w  
N Z P O W  w y p ro d u k u ją  oko ło  
12 tys. ton  og ó rkó w  konserw o  
w y c h , 550 ton  fa s o lk i , k o n ­
se rw o w e j, 1,5 tys . ton  k o m ­
p o tów  z tru s k a w e k  oraz czar 
n e j i  cze rw o ne j po rzeczk i, 1 
tys. ton  dżem ów , 81)0 ton  po ­
s iłk ó w  re g e n e ra cy jn ych  w  
puszkach i  s ło ikach  oraz 10 
ton p a p ry k i ko n se rw o w e j. W  
XV k w a r ta le  dębnow sk ie  za­
k ła d y  opuści k o le jn e  100 ło n  
p a p ry k i,  100 ton  soku c y t r y ­
now ego uzysk iw an ego  z k u ­
bańsk ich  kom pone n tó w  i 100 
tys, l i t r ó w  przygo tow anego  
na św ię ta  Bożego N arodze­
n ia  m io d u  p itn ego  „C e d y ń ­
s k i” , roz lew anego do ka m io  
nek.

A m b ic ją  N Z P O W  je s t p ro ­
d u k c ja  k o n ce n tra tu  ja b łk o ­
wego, k tó r y  ze w zg lędu  na 
w yso k ie  w a lo ry  sm akow e na 

| szych ow oców  z n a jd u je  w ic  
iu  chę tnych  n a byw ców  w
E u ro p ie  Z a chod n ie j. W  P o l­
sce w y tw a rz a n ie m  tego pó ł 
p ro d u k tu  z a jm u ją  się ju ż  za 
k ła d y  o w o co w o -w a rzyw n e  w  
T a rczyn ie , G ró jcu , R adom iu , 
P ińczow ie  i D w ikozach , na le  
żące do Zrzeszenia P rzedsię­
b io rs tw  P a ńs tw o w ych  „F ru k  
to p o l”  o raz spółdzielczość.
D ębn ow sk ie  z a k ła d y  n ie  mo

gą na ra z ie  do łączyć do tego 
g rona ze w zg lę d u  n a  b ra k  
n iezbędnych urządzeń. D y re  
ke ja  N ZP O W  p ro w a d z i co 
p raw da  ro zm o w y  z P rzeds ię ­
b io rs tw em  H a n d lu  Z a g ra n ic : 
nego „P o lim e x -C e k o p ”  na  te  
m a t zakupu  części l in i i  te ch ­
no log iczne j w  J u g o s ła w ii, bądź 
kom ple tnego w yposażen ia  w  
R FN , a le  b a rie rą  n ie  do 
p rzeb ic ia  je s t na ra z ie  zdo­
bycie dew iz. W  p rze liczen iu  
na z ło tó w k i u rządzen ie  to 
ko sz tu ję  2,5 m ld  z ł i  p rzy  
obecnie p a n u ją ce j na Zacho 
dzie m odzie  na k o n ce n tra t 
ja b łk o w y  z P o ls k i z w ró c iło ­
by  się w  c iągu 3—4 la t ,  cho 
ciąż c y k l p rze robu  ja b łe k  w y  
nosi ty lk o  10(1 dn i. G ra  w a r­
ta  jes t w ięc  św ieczk i.

P ó k i co, N Z P O W  ro b ią  ro ­
cznic z ja b łe k  4 tys . ton 
p rze c ie ró w  i  soków’ na r y ­
nek k ra jo w y , a e k s p o rtu ją  
ty lk o  część ko m p o tó w  i 700 ton  
dżem ów . P o m im o  dosyć ogra 
niczonego a so rtym e n tu , o fe ­
row anego zag ran iczn ym  od­
b io rcom  e ksp o rt w z ró s ł od 
1982 do 1986 r. z 4 do 20 proc. 
tonażu p ro d u k c ji.  T o  ba rdzo  
w ażne d la  dębnow skiego 
p rzeds ięb io rs tw a , ■ gdyż bez 
ro z w ija n ia  e ksp o rtu  n ie  m o­
g ło b y  ono n a w e t m a rzyć  o 
zw iększan iu ' p ro d u k c ji i  m o­
d e rn iz a c ji urządzeń.

D ośw iadczenia  k i lk u  os ta t­
n ich  la t  w ska zu ją  na to , że 
k ra jo w i o d b io rcy  za m a w ia ją  
coraz m n ie j w in a  m a rk i „W i 
n o ”  i  ko n se rw  w a rz y w n o - 
m ięsnych. P ie rw s z y  w y ró b  
„n ie  id z ie ”  ze w zg lę d u  na 
zn iko m e  w a lo ry  sm akow e, 
choć w  N P Z O W  zapew n iano  
nas, że z k ra jo w y c h  su ro w ­
ców m ożna w y tw a rz a ć  b a r­
dzo dobre  w ino . K o n ie czn y  
jes t ty lk o  o d pow ied n io  d łu g i 
okres jego  leża ko w a n ia , co 
p rz y  d a w n y m , o g rom n ym  
popycie , b y ło  w rę cz  n ie re a l­
ne. T e raz  dę bnow sk ie  z a k ła ­
d y  p ro d u k u ją  ro czn ie  n ie  11, 
lecz za le d w ie  5 m in  l i t r ó w  
w in  ow oco w ych , k tó re  uzys­
k u ją  coraz w yższe n o ty  za 
jakość.

K o n s e rw y  w a rz y w n o -m ię s - 
nc n a to m ia s t z n a jd u ją  n a b y w  
ców  ty lk o  w  okres ie  u r lo p o ­

w y m  1 p ra c  p o lo w ych
Z tego też w zg lę d u  ich  p ro  
d u k c ja  aoetanie w znow io n  
dop ie ro  w  I I  k w a r ta le  prze­
szłego ro ku .

Od 18 do 20 w rześn ia  t rw  
la  w  P ozna n iu  ow ocow o-w ; 
rzyw n a  g ie łd a  hand low a . P< 
tw ie rd z iła  ona. że n a jw ię k  
szym  w z ięc iem  cieszą się na 
da l dżem y oraz o g ó rk i ł  gro 
szek ko n se rw o w y . Z zaspo 
ko je n ie m  p o p y tu  na ogórk  
N Z P O W  poradzą sobie bez 
tru d u , bo — podobn ie  ja t  
t ru s k a w k i — o b ro d z iły  one 
w  ty m  ro k u  ba rdzo  o b fic ie  
Słabsze z b io ry  porzeczek spo 
w o d o w a ły  n a to m ia s t og ran i, 
czenia w  eksporc ie  p u lp y  I 
k o m p o tó w  z ty c h  owoców 
gdyż ry n e k  k ra jo w y  jes t tra  
k to w a n y  p r io ry te to w o .

O pow odzen iu  dębnow sk ich  
w y ro b ó w  — poza ich  dobrą 
jakośc ią  — d e cydu ją  też jed  
ne z na jn iższych  w  Polsce 
cen. D y re k c ja  N Z P O W  w y ­
chodzi ze s łusznego założe­
n ia , że n ie  m ogą one rosnąć 
w  nieskończoność. D la tego 
w szys tk ie  ceny są corocznie 
ko n su lto w a n e  ze zrzeszenia­
m i p la n ta to ró w . W  c iągu 4 
o s ta tn ich  la t  stopa zysku 
N Z P O W  w y n o s iła  n ie zm ie n ­
n ie  10 proc., co św iadczy  o 
ty m , że kosz ty  su row ców  i 
ro boc izny  po zos taw a ły  bez 
zm ian . C eny na p rz e tw o ry  
o w o co w o -w a rzyw n e  c iąg le  je  
d n a k  rosną. D laczego? A no  
d la tego, że p roducenc i s ło i­
kó w , b u te le k , puszek, e ty ­
k ie t  i  tra n s p o rto w c y  lic zą  so­
bie za sw o je  u s łu g i coraz 
w ięce j. S ło ik  z n a k rę tk ą  o 
po jem ności 0,9 l i t r a  osiągnął 
ju ż  d z is ia j cenę 37 zł... Roz­
w ią za n ie m  tego cenowego 
w ę z ła  g o rd y jsk ie g o  b y łb y  
p ro w a d zo n y  przez N ZP O W  
skup  b u te le k  i  s ło ikó w . O i le  
je d n a k  u d a je  się w  te n  spo­
sób odzyskać b lis k o  90 proc. 
b u te le k , o t y le  s ło ik i lu d z ie  
ch ę tn ie j od za k ła d ó w  k u p u ­
ją , n iż  im  sprzedają ...

R O B E R T  G O R B A T
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Kto wydajnie pracuje, 
a kto dużo zarabia ?

Red. A Atolski i  «Ga­

zeta Lubuskiti ”
/  /

chwali nas.

Sporządziłem sobie dwa 
zestawienia. Obydwa na 
podstawie „informacji o re 
alizacji ważniejszych zadań 
społeczno - gospodarczych 
za listopad 1986 r. w Go- 
rzowskiem”  opracowanej 
przez Wojewódzki Urząd 
Statystyczny. W jednej tabe 
li wypisałem 1.0 przedsię­
biorstw przemysłowych o- 
siągających najwyższą wy­
dajność pracy. Mierzona 
jest ona wartością produk­
cji  ̂ sprzedanej przypadają­
cej na jednego zatrudnio­
nego. W drugim zaś zesta­
wieniu ująłem 10 przedsię 
biorstw, w których uzyska 
no najwyższe miesięczne za 
robki. Chciałem przekonać 
się, czy istnieje zależność za 
robków od wydajności. Bo 
według reguł ekonomii tak 
powinno być. choć niektó­
rzy przestrzegają przed 
zbyt prostym wiązaniem 
obu tych kategorii.

Pominąłem okręgowe 
spółdzielnie mleczarskie, 
PZZ i Wojewódzkie Przed 
siebiorstwo Rolno - Prze­
mysłowe (dawniej — Za­
kłady Mięsne). Wydainość 
jest tam wysoka, ale zakła 
dy te otrzymują wysokie 
dotacje, co zniekształca ich 
wyniki.

I  cóż się okazuje?
W obu zestawieniach po­

wtarzają się nazwy czte­
rech przedsiębiorstw. Ale są 
i przykłady, które wzbudza 
ją zdziwienie.

Pierwsze na liście wv- 
dainości" ŃadodrzaAsIrfe
Nakłady Przetwórstwa Owov  w  X. p  o v» w  iL .U iX

cowo - Warzywnego w De 
bnie, gdzie wydajność pra­
cy w listopadzie wyniosła 
lil.lYS ., zł. (na j ednego zą-

ŝ2isiyrn  miejscu pod wzglę' 
dem zarobków" (24.131 zTi. 
Drugie zaś — Kostrzyńskić 
Zakłady Papiernicze (wy­
dajność 377,6 tys. zł) — 
wprawdzie nie zmieściły się 
w dziesiątce tabeli płac, 
ale i tak wynagrodzenia są 
tam stosunkowo niezłe 
(22.686 zł). Dla informacji: 
przeciętne wynagrodzenie 
miesięczne w listopadzie 
1986 r w gorzowskich za­
kładach przemysłowych wv 
niosło 22.520 z., a wydaj­
ność pracy — 245.1 tys. zł.

Aby uzupełnić opis tabe­
li „wydajności”  warto do­
dać, że na kolejnych miej­
scach uplasowały się Za­
kłady Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego w Międzycho 
dzie, „Stilon” , „Zremb” , 
„Silwana” . Gorzowskie Fa­
bryki Mebli w Skwierzynie, 
Fabryka Wyrobów Papie­
rowych w Drezdenku, Za­
kłady Mechaniczne w Sulę 
cinie i „Komes” ze Słu­
bic.

Gdyby uwzględnić b. Za­
kłady Mięsne to okaże się, 
że właśnie tam w listopa­
dzie wydajność była naj­
wyższa w województwie 
(546,6 tys. zł). Zakład ten 
w ciągu 10 miesięcy 1986 r.

osiągnął jednak ujemną 
akumulację przekraczającą 
0,9 mld zł, a więc „naj­
wyższą” w Gorzowskiem. 
Podobnie jak w przypadku 
PZZ jest to rezultat stoso­
wania cen niższych od ko­
sztów produkcji. Ze wzglę 
dów społecznych wymaga­
ją one dotacji.

Charakterystyczne, że na 
dwóch pierwszych miej­
scach w tabeli „płac” zna­
lazły się przedsiębiorstwa 
branży eńergo-elektrycznej. 
Rekordzistą pod względem 
zarobków jest Zakład Fner 
getyczny w Gorzowie 
(32.223 zł), a za nim pląsu 
je się Zakład Wykonaw­
stwa Sieci Elektrycznej w 
Gorzowie (30.326 zł). W pier 
wszym z nich wydajność 
była dwukrotnie, a w dru­
gim — aż czterokrotnie 
mniejsza niż w przodują­
cych NZPOW. Również nis­
ką wydajność uzyskano w 
Odlewni Żeliwa Ciągliwe- 
go w Drezdenku, trzecim 
wg kolejności zakładzie, 
gdzie płaci się najwięcej.

W pierwszej dziesiątce ta 
beli płac znalazły się ponad 
to — wymienione już w ta­
beli wydajności — NZPOW, 
„Zremb” , „Stilon”  i „Silwa­
na” , A obok nich — „Pres- 
ko”  z Dębna oraz „Bio- 
wet”  i „Gomad” z Gorzo­
wa. Ten ostatni z wydaj­
nością zaledwie 99 tys. zł 
płacił średnio 23.993 zł.

Oczywiste, że trudno o- 
czekiwać pełnej korelacji 
między wydajnością i za­
robkami. Rozbieżności wy­
nikają z dziedziczonych z 
przeszłości zasad wynagra­
dzania, które preferują pe­
wne branże. Owe różnice 
budzić muszą jednak niepo­
kój. Tym bardziej, że wkra 
czarny w drugi etap refor 
my gospodarczej. A cecho­
wać ma się on m.in. przy­
spieszonym równoważe­
niem gospodarki,' porządko 
waniem relacji cen, ograni 
czeniem dotacji i konse­
kwentnym przestrzeganiem 
zasady samofinansowania 
się przedsiębiorstw.

ALEKSANDER WOLSKI



DĘBNO. Mądrość ludowa głosi: „Nie należy chwalić 
dnia przed zachodem słońca”. Mimo to, chociaż do końca 
grudnia zostaje jeszcze kilka tygodni, bieżący rok Ocenia 
się w Zakładach Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego ja­
ko pomyślny.

— M ie liś m y  p rz y n a jm n ie j 
pod d o s ta tk ie m  b lasza nych  
w ieczek oraz s ło ik ó w  do ko m  
po tów  i o g ó rk ó w  —  s tw ie rd z a  
I  sekre ta rz  PO P M ie c z y s ła w  
C habraszew ski. —  G d y b y  u - 
da ło  się po dobn ie  ro zw ią zać  
p ro b le m  puszek do  g ro szku  i 
fa so lk i, zaoszczędzono b y  nam  
stresów , nap ięć i  n ie p o trze b  
ne j n e rw ow ośc i. N ie m a l ka ż ­
dego ro k u  p o w ta rz a  się ta  
sama h is to r ia : S u ro w ie c  sy ­
p ie  w  sezonie ze w s z y s tk ic h  
s tron , a n ie  d y s p o n u ją c  odpo 
w ie d n im i o p a k o w a n ia m i, ła ­
d u je m y  p rz e tw o ry  w  ta k ie , 
ja k ie  są na po dorę dz iu . T o ­
w a r zam iast do puszek w ę ­
d ru je  w ięc  do s ło ik ó w , co 
znacznie w y d łu ż a  proces pa ­
ko w a n ia  i w ym a g a  p rze s ta w ię  
n ia  urządzeń . U szczęś liw ian ie  
nas w  p o ło w ie  w rze śn ia  p u ­
szkam i do zie lonego g roszku  
lu b  fa s o lk i, to  p rz y s ło w io w a  
m u sz ta rd a  po ob iedz ie . G dy­
by n a to m ia s t w  p o rę  t r a f i ły  
do za k ła d u , z w ię k s z y ły b y  
szansę sprzedaży g ro s z k u  za 
g ran icę , bo k l ie n c i p łacący 
d e w iza m i r e f le k tu ją  ty lk o  na 
to w a r w  b la sza n ym  op akow a  
n iu . M im o  to , og ó ln ie  b io rąc, 
tego roczny sezon u p ły n ą ł nam

znacznie sp ra w n ie j n iż  w  po 
p rze d n ich  la ta ch  i  n ie  z a k łó ­
c i ł  re a liz a c ji in n ych  poczy­
nań.

D ębn ow sk ie  ZP O W  p rzys tą ­
p i ły  w reszcie  do g e ne ra lne j 
m o d e rn iza c ji. Rozpoczęto od 
w y m ia n y  k o tło w n i, k tó re j z 
k i l k u  w zg lę d ó w  w a rto  pośw ię 
c ić  tro chę  w ię ce j u w a g i. Sta 
ra  w ye ksp lo a to w a n a  k o t ło w ­
n ia  z a p e w n ia ła  ty lk o  ponad 
60 proc. n iezbędne j e n e rg ii 
c ie p ln e j. N ig d y  za tem  w  osta t 
n ich  la ta ch  n ie  m ożna b y ło  
p ro d u ko w a ć  up e łn ą  p a rą ” . Do 
u łom nośc i tego o b ie k tu  zg ła ­
sza li ró w n ie ż  p re tens je ... m ie  
szkańcy os ied la  „P ia s t” . N ie  
dość bo w ie m , że t r z y  n isk ie  
k o m in y  o g ro m n ie  z a p y la ły  
oko licę , to  k o t ły  p rz e s y ła ły  za 
m a ło  c ie p ła  do m ieszkań. T y  
le  z grubsza, dlaczego rozpo 
częto od k o t ło w n i.

Ś red n ie  te m p o  b u d o w y  ta ­
k iego  o b ie k tu  t rw a  zazw ycza j 
3 — 4 la ta . W  ZPO W  szcze­
c iń s k i In s ta l i  M ostosta l z 
P oznan ia  p r z y ję ły  ekspreso­
w e  — ja k  tu  o k re ś la ją  — 
tem po  i  u w in ę li się w  c iągu 
21 m ies ięcy z w y k o n a n ie m  in  
w e s ty c ji w a rto ś c i 130 m in  z ło  
ty ch . N ow a  k o t ło w n ia  ju ż  w  
ro z ru c h u ; p a ry  — z n a d w yż  
ką , m in im a ln a  e m is ja  p y łó w  
z 70 m e tro w e g o  ko m in a . W  
koń cu  g ru d n ia  k o t ły  ruszą 
p e łn ą  m ocą. W ypad a  chyba  
jeszcze odnotow ać, że now e 
pa le n iska  dostosow ano do spa 
la n ia  m ia łu , k tó re g o  zużyw ać 
się będzie o 30 p roc. m n ie j 
n iż  up rze d n io  grubszego ga­
tu n k u  w ę g la  („.g roszku” ).

\ Znóvi oochlfcbrw artykuf 
,----------- / ------ / ------

w Ga7ccie
—  n --------------------—

L u b u s k i e  i  .
— ------ / —

n a d o d r z a Kiskie  z a k ł a d y  przetw ór
w  DĘBNIE LUBUSKIM

T a k  w ięc  s ta r t  do m o d e rn i 
z a c ji ju ż  się o d b y ł. Te raz na ­
s tę p u je  re a liz a c ja  je j  p ie rw ­
szego e tapu, k tó ra  p rzec iąg ­
n ie  się do p rze ło m u  la t  1988/ 

j  89. W  ty m  czasie zostanie 
j sprow adzona i  za ins ta low an a  
I l in ia  do p ro d u k c ji  k o n ce n tra  
j  tu  ja b łko w e g o , p rz e tw o ru , 

k tó r y  p rzebo je m  zd o by ł so­
b ie  r y n k i  zachodn io  -  eu ro ­
pe jsk ie , a ta kże  — U S A. 
O b se rw u je  się m asow y od­
w ró t  od k e n s u tn p c ji n a p o jó w  
p ro d u ko w a n ych  z u żyw e k , na 
rzecz n a tu ra ln y c h  soków . Jest 
to  d la  nas n ie z m ie rn ie  w aż­
ne, ja k o  że p o ls k i k o n c e n tra t 
ja b łk o w y  je s t w ysoko  cen io ­
n y  ze w zg lę d u  na sw o ją  na ­
tu ra ln ą  kw asow ość, e l im in u ­
jącą po trzebę stosow an ia  śród 
ka  kon se rw u ją cego . N ie k tó ­
rz y  o d b io rcy  zag ran iczn i, 
p ragnąc podw yższyć jakość 
swego k o n c e n tra tu , u zysku ją  
to  p rzez m ieszanie  go z p o l­
sk im .

D ębn ow sk ie  ZP O W  n ie zb y t 
od leg łe  od g ra n ic  B e r lin a  Za 
chodniego, zn a la z ły  się w  o r ­
b ic ie  szczególnych za in tereso 
w a ń  im p o rte ró w  ko n c e n tra ­
tu . Zawsze le p ie j k a lk u lu je  
się sprow adzać to w a r  z b liż  
szej od leg łości. L icząc się z 
ty m , p rze d s ię b io rs tw o  z w ię k ­
sza zdo lność p rze rob ow ą  p ły  
ty  s p ła w n e j i w  ślad za ty m  
z a in s ta lu je  ro d z im ą  prasę do 
ja b łe k . Z a ku p  l i n i i  do p ro d u k  
c j i  k o n c e n tra tu  odbędzie się 
na zasadzie t ra n s a k c ji k o m - 
pe nsący jne j. N ależność zosta­
n ie  p łacona to w a re m , w y k o ­
n a n ym  w ła śn ie  p rz y  pom ocy 
za ku p io n e j l in i i .

W ed ług  za p ro g ra m o w a n ych  
te rm in ó w , ju ż  w  1988 ro k u  
rozpoczn ie  się p ro d u k c ja  kon  
c e n tra tu  ja b łko w e g o . Zaraz 
po ty m  w y b u d u je  się w  za k ła  
dz ie  ro z le w n ię  n a p o jó w  ga­
zow anych, w y tw a rz a n y c h  z 
u życ iem  soków  ow oco w ych  i  
k o n ce n tra tu .
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ĄMi ooMcrproA . Redą  Gaj A c if noftpyczicą , m a  szczeŁcue pod-
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UROCZYSTOŚĆ 25-LEC IA  ZAKŁADOWEGO 

KLUBU TECHNIKI I RACJONALIZACJI









hl Dm u 5.4A.a 98g> R. o dó jło  sTę  z e s r a n ie  spranozdaw -

c2 0 -  lnl<jl30RCZE PoDBTANONEj OROANfZACjT P d R T jj/VEJ ̂

NA KTC^RlJM POZA HLj&OR AN! E&ZEKUTljWĄ T / SEKPE -  

TARZA POP j MROCZONE ZO STAtJ ODZNACZENIA PRACOd- 

MIKOM PRZEDSUjBfORSTh/A .

ZEBRANIE hlLf&RAŁO EGZEKUTYWĘ POP W NASTĘPUJĄCL/M 

tKŁADZIE : OLO&RCJ SłaniNau, DOjAK Teresa, ŻURAWSKI S ta- 

nTt\oU , PLANETA M arian, w i  DECK. I Stejan, KwTe Tn TEWSKI ]Oze[,

PECH Andnej , ORŁOWSKA Elżbieta , DEC Jan .

T SEKRETARZEM POP WĄ&RANĘ ZOSTAb DEC Jan ,

SEKRETARZEM ORćrRNl~ZAciyjNLfM -  ORŁOWSKA Elżbieta A 

SEKRETARZEM OS PROPAGANDĄ — PECH Andnej.

NA PRZE PRO HA OZONLJCH PÓ ŹNIEJ -Z-E&RAhJlftCH OOP

HyBRANO Z SEKRET'A R ZĄ  :

OOP NR A

OOP NR 2

OOP NR 3 

OOP MR b

J  _
W I Ś N I E W S K A  “ T e r e s a

SOROiWSKI KonracJ

NOŁCZAK 7 on

SIERPIŃSKI Kazim ierz.
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42  LISTOPADA 4986 P , M IN IS TE R S TW  PRACYf ptAC 

I s PRAR SOC-JALhiyCH ZAREJESTROWAŁO ZAKŁAKŁADGUE  

POROZUMIEM\£  P tA C O h lE j KTÓRE WESZŁO W ŹYCU* OD

/7 Q R U D N Il 4 9 8 6  ROKU.

NA KONFERENCJI -SPRAWOZDAWCZO -  HytSORCZBJ 

MIEJSKO  -  QMINNGJ P ZP R  ,  W S K ŁA O  CZŁONKÓW E G Z E  -  

K U n jN lf  KOMITETU MG- PZPR N E SZU WASI PRACOWNI C y !  

W IŚ N IE W S K A  T e re s o ,  , QHA&RASZEW SKI M Jecey& Taw

ORAZ •HRANyCZKA Z  b ło n ic , w .

0  PTANOmOKO GŁÓWNE GO SPECjAL/sry 3>S KONTRO-

u  j A k o s c T o b j ą ł  M 6P i n ź .  P io t r  m a r s z a ł e k  a  s t a n o w is ­

k o  GŁÓWNEGO TECHNOLOGA M 6R  IN Ź . WkAOJShAW K U R -  

C Z yN S K I . O G lE Z M IA W y O D  4  GRUDNIA 4 9 8 6  R.
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Odznoc2cnfft Mtdal kO-lecfa onyfmujt Antoni Konał- 
a tw s k i
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WYNIKI PRODUKCYJNE
I E K O N O M IC ZN E  ZA

1986 ROK
PROOUKCjft- TOWAROhJfc- k/yKOMAW/t ZObTAŁU N ILOb-  

Cl AZAZl* T O tilj f  31JŁ.A hlLjibZA OD PLWOHANEJ O 48*f 

r o N i j .

W^KONANTE JuDbCfOUE MfeKTORyCH ĄSORTcftiENTcfiJ 

pRZ&DbTĄuT/)- Z>f£ MAbTEPUjt\CO :

O Z E N J  'A A l O TObJ S& k T 29<b TOM

GROSZEK AA8Z ToiVty - F A S O L A  t > R O  T O M

WINO E22s tifb .L .

\<o n p o t \j  qu<b to u !

/

z u p y
Y

g s &  i o M

WARTO 5  C PRODUKCJI ULjMtOSŁA 2 ( G> N lLi/ł/lO A  ZtOTLjCtf 

ZAOĄNUb PROOLlKCUlNE REALIZOUAŁA 6 2 1  O SO-
Y T

DOUA ZAŁOGA ORAZ 10 OSO&OUU STAĆ HUFIECy  STACJO NARW IJ

f t / K lJ  A U N-CACH [/ll-\AU 80  UCZESTn TkOW WAKAOjJ 

MUCH HUFCÓW PRACY
%
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Madodrzańskich Zakładów 
Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego

w DĘBNIE L U B U S K IM
71-400 Dębno Lubuskie, ul. Żymierskiego 2/4

ogłasza

KONKURS
na stanowisk# DYREKTOhA przedsiębiorstwa

K andydaci przystępujący do konkursu w in n i spełniać nasteouiaco w a ru n k i-

= r s  ?£«"?, ”j,“ze i“hnic”' ^ w . * s a r *
kierowniczym PraCy zawodowej. w tyra 4 lata na stanowisku

Kandydaci proszeni są o składanie następujących dokumentów:
— zgłoszenie do udziału w  konkursie
— życiorys,
— kwestionariusz osobowy,

■ odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych,
— opinię zawodową z ostatnich 5 lat pracy,
— zaświadczenie o stanie zdtowia stwierdzające brak przeciwskazań do zaj- 

mowania stanowiska kierowniczego,
— dokumenty stwierdzające posiadanie wymaganego stażu pracy.
Oferty wTaz z wyżej wymienionymi dokumentami należy składać w terminie 

Oni od dnia ogłoszenia w prasie, pod adresem: Rada Pracownicza Nad- 
Nakładów Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Dębnie Lub., 

74-400 Dębno Lub., ul. Żymierskiego 2/4 (decyduje data stempla pocztowego). 
Informacje o zakładzie można uzyskać w Dziale Spraw Pracowniczych — Dęb­
no Lub., telefon 20-11, wew. 240, ' K-8391

I
I
I
i
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V o O  KON ICC  4 * *6  Ho k u  %ADA PRACONn TcZA O & tO s ftA

u  „ z i e m i i  g o r z o h n c Tb j * j  0 r z e c z p o s p o l it e j  *  k o n k u r s  

N A  STANO N&KO  DYREKTO R* NADOORZA^SKJof ŁA K tA O O kT

PR2E7VOR STU A OUOCOUO -  k/A R 2yktN E O O  V  D ę ^N fŁ *.__________

V SKŁAO K O N fe j?  KONKURSOWEJ WESEL! PRZEDSTAUb- 

C IE LE  K R K kA O U  1 3  0 5 0 6 /  ORAZ PO J E  ONEJ Z  N fM ŚTR R -

t>TuA  Ro l n ic t w a  , v e s n Tc tn A T  oospoex z i/N u o s c b u e j ~

A A N K U  FTn ANSUJĄCE&O  CA K ŁA  O,









PlERWsZyeti MIELCACH A9S/ROKU NilkĄ

Miejsce ważne nadarzenia w życiu  nasze&o przedsie  

ATorstwa. p r ze d e  uszusncfrt u s>wu 22.01
r

Od b ąŁ4 3 ł£

/ /
-HfSToRljCZNA UROCZLjSTOSC WARCZENIA ZAŁODZE ZAKŁADU 

SZTANDARU UPŁJNOONANEOrO PRZEZ ZRZESZENIE PLANTA -  

rondu OHOcdhJ T WARZĄ W A// PRZE dsFe b  To RSTn A .

W ctasTe  uROczysrosci OkoucznoscTowe hiys

TĄP&NfA wą&łosJu  p r e z e s  z r z e s z e n Ta plantatorom 

JÓZEF NOWAK T DYREKTOR NZPOW TfJRostAW KONAROWYM, 

Pr zew o d n ic zą c ą  n -a  R fioy na ro do w ej | k a zi-  

MIERZ SwTr ą d z Iu K WRĘCZĄ* ODZNAKI H ZA ZASLUAt 

JOLA WOJEWÓDZTWA OORZOWSKlE&0 * # # ZA ZASkUAl

DLA MfA*TA DĘBNA *  PRACOWNIKOM ZAKŁSOU

OOZNAKą n ZA ZA5ŁU&F DLA M. DĘfrNA 9 OTRZYMA* 

dkUGOLETNI 3. DYREKTOR NZPOW ADAM JĄKUSZKOJ KlÓwy



z  t e j  o k a z j i P R zy& yk  

VflOCZljSTQ^Cl PRACONNlCy hłZPOtf P R Z y j^ U  6 0  SBREGCZ-

N ljM T  O N AC JAD l,  e ^D Ą C LJtfT  hjyR AZAM ł U Z N A M * 7 PAW ECi.

ODZNAKI „ ZA Z fokU & i DLA NOjENĆOZTNA GORZOUSKfEGo' 

OTRZyNAU 0$Oh)$KA Jad^tcja , JANISZEWSKI J3«»/e*feto, WOLCZAK. 

Jon, KONARONSK] Wrośicur, ARC/bZ Anrlom, PTb UCNONSKI Zbju,hr 

A  ODZNAKI „  ZA 2A5kVGf DLA TllASTA D Ę& N A  * JDR\y&P3 Zenon 

i UIDECKJ ZAejan.

tiO M EN T PRZEKAZAn Fa  SZTANDARU & y t  N lE Z uyK LE  U R O - 

CZL^STlf T NZRUSZAJĄCy.

3*0 NASZEGO MTa s TA . OGEcnT NA

R lE D S T A u ic iE LE Z A b O G i NZPOlO K/ OSTATNfM

D N IU  ST\JCZN\A /)<92J Ro k u  PO Z.EG NAU DOTyCHCZAsOhlEOO  

JD yR E  KTÓRA NACZELNEGO MGR Tn2 . tilro > 7a ua  KONAR0N3&Ś6O, 

2>l r  k r o n Tk a r s k u s g o  PORZĄDKU ODNOTONAC N A L E Z y , Z E  

€>\jkO  O U Ź O  KNTa Tc/ n  , N A JLE P S I\JG H  Ź jC Z E t /  / . . . . ŁEZ.
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S z ta n d a r  d ia  z a ło g i
N Z P O W  w  D ębn ie

Wczoraj w Nadodrzań- 
skieh Zakładach Przemysłu 
Owocowo -  Warzywnego w  
Dębnie odbyła się miła uro 
czystość wręczenia załodze 
sztandaru ufundowanego 
przez członków Zrzeszenia 
Plantatorów przy NZPOW. 
Okazją była 40 rocznica u- 
ruchomienia zakładu i 30 ro 
cznica stałej współpracy ze 
zrzeszeniem.

Przy okazji wypada po­
wiedzieć, że NZPOW to je­
den v  liczących się zakła­
dów branży przetwórstwa 
warzyw i  owoców w kraju.

(Ciąg dalszy na str. 2)

„Gazeta Lubuska'
«
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Sztandar 
dia załogi
NZPOW

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Roczna produkcja sięga 14 
tys. ton, a są to m irf. kom­
poty, konserwy mięsno-wa- 
rzywne, warzywa konserwo 
wane, wina i miody pitne. 
Specjalnością jest zwłasz­
cza groszek konserwowany. 
Wartość tej produkcji wy­
nosi około 2.7*00 min zł we­
dług cen z 1986 roku, z cze­
go ponad 10 proc, stanowi 
produkcja eksportowa, za­
równo do krajów socjalisty 
cznych jak i kapitalistycz­
nych.
W NZPOW pracuje stale 

około 720 osób i jest to za­
łoga znana z dużego zaanga 
żowamda w sprawy swojego 
miasta. W sezonie zakład 
zatrudnia dodatkowo około 
300 osób, głównie studentów 
i  junaków wakacyjnych 
OHP.

Plantątorzy, fundatorzy 
sztandaru korzystają z bar 
dzo istotnej pomocy ze stro 
ny NZiPOW, dostaw kwali­
fikowanych nasion, pomo- I 
cy w zdobywaniu środków 
chemicznych, maszyn.

JOTEN
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Og ó rki konserwowe -j."
całe

KOMPOT Z OZERWONEO 
•PORZECZKI I

.WDODRZAŃSKIE ZAKŁADY
PRZETWÓRSTWA
OWOCOWO-WARZYWNEGO
Dębno Lubuskie, ul. Żymierskiego 2 
telefony: 20-11 do 15, teleks 044252

p o l e c a j ą  swojewyroby:
-  SOKI WYSOKOSŁODZONE
-  MIODY PITNE 

(Trójniak Cedyński,
Trójniak Czcibor)

-  WINA OWOCOWE
-  KOMPOTY
-  DŻEMY
-  OWOCE PASTERYZOWANE
-  GROSZEK KONSERWOWY
-  FASOLKĘ KONSERWOWA
-  FASOLKĘ W POMIDORACH
-  OGÓRKI KONSERWOWE
-  ZUPY REGENERACYINE
-  KONSERWY 

WARZYWNO-MIĘSNE

Jyoodnik Demokratyczny" u mlormato 
vu turystyczno - UblujjoMym łak rekla­
muje nasze Wv/robv/

/  /  /
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Przedsezonowe prognozy
DĘBNO. W czasie n a jo s trz e j 

**e*o ataku zimy i związa­
nych z tym zak łóceń , handel 
aacząl się domagać od Zakla 
dów Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego nasilenia do­
staw, Zjawisko p o zo rn ie  osob 
li_we, lecz nie po zbaw ione  ra 
cjonalnych p rzestanek. Toż 
m a ją c  na  po d o rę d z iu  s ło ik  
kon se rw  t ko m p o tu , osoba 
prow adząca gospoda rs tw o  do 
m ow ę, oszczędzała sob ie  w ę ­
d ró w k i do sk lepu  w  p rz e jm u  
jące  m rozem  d n i. O b ia rf —  
p ra w ie  g o to w y . Ł a tw o  p o w ie  
dzieć, gdy, ja k  na  złość, dęb  
now ska  p rz e tw ó rn ia  zm uszo­
na b y ła  o g ran iczyć  p ro d u k c ję  
z pow odu  b ra k u  w ę g la  i  ene r 
ge tycznych p e rtu rb a c ji.

— P ro d u k u je m y  ju ż  w  n o r ­
m a ln y m  te m p ie  — s tw ie rd z a  d y  
re k to r  Z P O W  Tadeusz P ow aga. 
— Z a leg ło śc i m a m y  też  w re sz ­
c ie  poza sobą. P ra c u ją c  w  w o l 
ne  sobo ty , s p ła c iliś m y  w  m a rc u  
s w ó j d łu g  w obec h a n d lu . N ie  
na leży  tego u to żsa m ia ć  z s ie ­
la n k ą . N a d a l b o w ie m  p ra c u je  
się n a m  dość tru d n o . P o m ija ją c  
n ie ś m ie r te ln y , na nasze n ie ­
szczęście, p ro b le m  b ra k u  p u ­
szek d o  o k re ś lo n y c h  p rz e tw o ­
ró w  o raz ' b laszanych  w ie cze k  
do  s ło ik ó w  z p ro d u k ta m i p o d ­
d a w a n y m i s te ry l iz a c ji,  m a m y  
te raz  k ło p o ty  ze z b y te m  w in a . 
D o n ie d a w n a  ka żda  ilo ść  w in a  
zn a jd o w a ła  n a b y w c ó w . Z  c h w l 
lą  og łoszen ia  u s ta w y  o w y c h o ­
w a n iu  w  trze źw ośc i, zaczę ły  się 
k ło p o ty .  Z  ko n ie czn ośc i z m n ie j 
s z y liś m y  p ro d u k c ję  w in a  o 50

p roc . Ja ko  o b y w a te la  cieszy 
m n ie  spadek sp ożyc ia  n a p o jó w  
a lk o h o lo w y c h , n a to m ia s t ja k o  
d y re k to ro w i p rz e d s ię b io rs tw a  
o d p o w ie d z ia ln e m u  za w y k o n a ­
n ie  p la n u , t a k t  te n  p rzyspa rza  
ty lk o  w ię c e j z m a rtw ie ń . O czy­
w iś c ie , n ie  o p u ś c il iś m y  ra k  w  
o c z e k iw a n iu  n a  sposób, ja k  
w y b rn ą ć  z im p a s u . D a je m y  so­
b ie  ja k o ś  ra d ę . U b ie g ło ro czna  
w a rto ś ć  p rz e tw o ró w  w y p ro d u ­
k o w a n y c h  p rzez  600 osobow ą za 
łog ę  Z P O W  w y n o s iła  2,6 m ld  
z ło ty c h , a w b ie żą cym  ro k u  ża 
m ie rz a m y  w y p ro d u k o w a ć  za 
ponad  400 m in  z ło ty c h  w ię c e j. 
W zro s t w a r to ś c i p r o d u k c j i  n a ­
s tą p i w  w y n ik u  zw ię ksze n ia  
ilo ś c i p rz e tw o ró w  w a rz y w n o - 
m ię s n y c h  i  rozszerze n ia  a s o r ty ­
m e n tu ...

O k re ś le n ie  g o d z in  sprzedaży 
a lk o h o lu  i  z m n ie js z e n ie  ilo ś c i 

p u n k tó w  p ro w a d z ą c y c h  tę  sprze 
daż, s k ło n iło  z a k ła d y  p rz e tw ó r  
s tw a  o w o co w o  -  w a rzyw n e g o  
do  p rz e ja w ia n ia  n o w y c h  in ic ja  
ty w . T rzeba  b y ło  w y k o rz y s ta ć  1 
re z e rw y , k tó re  w y ło n iły  się 
w s k u te k  z m n ie js z e n ia  p ro d u k  
c j i  w in . R e z u lta ty  p o d ję ty c h  
w  ty m  k ie ru n k u  d z ia ła ń  w id z i 
m y , ch o c ia żb y  w  p os ta c i znacz 
n ie  szerszego a s o r ty m e n tu  so­
k ó w  p itn y c h , k o n c e n tra tó w , 
p rz y p ra w  itp . P a ń s tw o w e  prze  
tw ó rn ie  s k u te c z n ie  k o n k u ru ją  
pod ty m  w zg lę d em  z p rzeds ię  
b io rs tw a m i p o lo n ijn o  -  zagra­
n ic z n y m i. D ęb n o w s k ie  ZP O W  
n ie  p ozo s ta ły , rzecz jasna , w  
ty le :  znaczn ie  rozszerzono  o fe r 
te  k o n s e rw  w a rz y w n o -m ię s - 
n y c h , a ta kże  m ię s n y c h . F ir ­
m o w y m  sz ia g ie re m  d e b n o w - 
s k ic h  z a k ła d ó w  m a  b y ć  faso l­
ka  po b re to ń s k u  z boczk iem , 
po k tó rą  ju ż  zg ła sza ją  s ię  han  
d lo w c y  z w s c h o d n ic h  w o je ­
w ó d z tw .

orzvchvlna natm
\ /  /
zawsze u Gazeto

L u b u j ą "

P ow ażne  n a d z ie je  w iąże  się ze 
„S e ib o re m ” , c z y l i  t ró jn ia k ie m , 
k tó r y  m a  p o n o ć  w p ły n ą ć  na 
d a lszy  spadek s p o życ ia  p o p u la r 
nego „ ja b c o k a ” . T r ó jn ia k  je s t 
w in e m  s k ła d a ją c y m  się z 2/3 z 
w o d y  i  i / 3  — m io d u , a p ro d u ­
k u ją  go w  k r a ju  jeszcze ty lk o  
d w ie  w y tw o rn ie .  Za  jm ć  pana 
Z a g ło b y  ra czo n o  się zazw ycza j 
„ p ó łto ra k a m i”  (3 /4  m io d u  i  1/4 
w od y). W spó łcze sn e m u  am a to ­
ro w i m io d u  p itn e g o  w  zupe łno  
śc i w y s ta rc z y  „ s c ib o r ”  po 404 
z ło te  b u te lk a . Z w a żyw szy , że 
ś re d n ia  cena d ęb n o w s k ie g o  w i  
na w y n o s i 280 z ło ty c h , p rz e d ­
s ię b io rs tw o  w y p ro d u k o w a ło  t y ­
tu łe m  so nd y  t y lk o  ć w ie rć  m i­
l io n a  b u te le k  t r ó jn ia k u .  P anu ­
je  je d n a k  pow szechne  p rze ko ­
nan ie , że ..S c ib o r”  zyska w y ­
soką ocenę k o n s u m e n tó w .

N a p y ta n ie  do tyczące  tego­
ro cznych  p ro g n o z  w  p rze tw ó r 
s tw ie . o d p o w ie d ź  b rz m ia ła  na 
s tę p u ją co : „D o p ie ro  uda ło  się 
nam  w y jś ć  z b a rd zo  ostrego, 
z im ow ego  z a k rę tu  i  w c ią ż  je  
szcze je s te śm y  pod  w raże n iem  
przeszłośc i. P e rs p e k ty w y , w  
sensie p o p y tu  na  nasze w y ­
roby. są ba rdzo  ob iecu jące . 
C hęci do p ra cy  załodze n ie  
b ra k u je . B y le  ty lk o  n ie  za­
b ra k ło  o p akow ań  i  w ieczek, 
a o ty m  i le  p rz e tw o ró w  tra  
f i  w  ty m  ro k u  na  ry n e k , zde 
cyd u je ... u ro d z a j” . J A R
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Zakładzie ukazała t a i ł  

i iitandarre Młodych"w

Dębno idzie 
„pełną parą"

„Pełną parą" — w przenośni 
I dosłownie pracują mona 
Nadodrzańskle Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzyw­
nego w Dębnie Lubuskim, 
które dwa ostatnie lata zapisa­
ły 18 i 10-proc. spadkiem pro­
dukcji w stosunku do 1984 ro­
ku. Powodem była moderniza­
cja i rozbudowa zakładowej 
ciepłowni, której nie było jut 
można dalej odkładać.

Od grudnia — gdy prace de- 
finitywnio zakończono znów w 
Dębnie pary nie brakuje, a na­
wet jest jej dwa razy więcej 
niż dotychczas. To zaś właśnie 
ona była do niedawna „wą­
skim gardłem” technologicz­
n y m  zakładu, stanowiła przy 
t y m  podstawę wielu procesów: 
pasteryzacji, sterylizacji, mycia 
opakowań itp.

Już w tym roku przetwórnia 
wykona o 1000 ton więcej wy­
robów: w sumie 14 300 ton kon­
serw warzywno-mięsnych 1 wa­
rzywnych, dżemów, kompotów, 
soków i win.

Większy będzie ież eksport 
— na Wschód i Zachód — gdzie 
powędruje 2,5 tys. ton przetwa- 
r6'v- (cud)

zvcia
- / ----------------

samorzgdu
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ZG Q R ANfie  w y  BRAŁOPRZEWODNICZĄCEGO
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* A D ą  ZWIĄZKÓW.

PRZEMOOwTcZĄCyM W U M A W y ZOSTAŁ PONOWNIE 

Zbign iew  Gą s io r .

W OKŁAD RAOy ZWIĄZKÓW PRACOM W l-

KOW WZPOW WWOZU :

B d u G fd  ANKUDOMCZ — z-ca przewodniczą!ccyo t S tefan  

WiOBCKi -  sekretarz oraz członkowie -  Ireno fA<rtettot 

Łucja VOKICKA, Zbigniew PłBUCkOklSKI, Zbigniew M *U - 

SZOUIBC, M arian  QlAkA3, Jadw iga &RZĄDZIBL , K ry * -  

•fyrta  41IL0BBRANDT t Holdemor bZCZBRBK .
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Przetwórstwo prawi setarea

Dmuchanie
J a k ie  s tra ty  w  sadach i  na 

p la n ta c ja ch  ow oców  poczyn i 
la  os tra  z im a?  M e ld u n k i z ró  
żnych s tro n  k ra ju  są różne. 
A le  w  re jo n ie , k tó ry  s ta n o w i 
g łów n ą  bazę zaopa trzen ia  
N adodrzańsk ich  Z a k ła d ó w  
P rze tw ó rs tw a  O w oco w o -W a­
rzyw nego  w  D ębn ie , zb io ry  
zap o w ia d a ją  s ię n ieź le , a w  
p rzyp a d ku  porzeczek cza r-

na zimne
nych i k o lo ro w y c h  n a w e t le  
p ie j n iż  w  ro k u  ub ie g łym . 
P ię kn ie  k w itn ą  także  w iśn ie .

J a k  uczy nas dośw iadcze­
n ie  sukcesy p rze m ys łu  o w o ­
cow o -w a rzyw n e g o  zależą n ie  
ty lk o  od tego czy m a się co 
p rze rob ić , ale i od tego czy 
m a sie w  co pakow ać.

(C iąg dalszy na str. 4)

Dmuchanie na zimne
(C iąg da lszy  ze str. 1)

Z a k ła d y  w  D ę b n ie  kończą 
| re m o n ty  i  na 10 czerw ca bę 
r dą w  go tow ośc i p ro d u k ć y jn e j.  

W  k i lk a  d n i p ó źn ie j, je ś li do 
p isze pogoda, zaczn ie się ro -  

■ bo ta  z tru s k a w k a m i, po tem  z 
g roszk iem  i  gdzieś na począt 
k u  lip c a  z po rzeczkam i.

D m u ch a ją c  na z im ne  
N Z P O W  c z y n iły  jeszcze pod 
kon iec  m in io n e g o  sezonu sta 
ra n ia  o za p ew n ien ie  sobie o- 
pa kow ań . U d a ło  s ię w  p e łn i

z a p e w n ić  op a ko w a n ia  szk la ­
ne, w  w ię kszo śc i także  zam ­
k n ię c ia .  D a le j są je d n a k  o- 
g ro m n e  k ło p o ty  z opakow a­
n ia m i b la s z a n y m i. Pociecha w  
ty m , ż e  zdobyto  (zapew nie­
n ie  d o s ta w )  pu szk i do grosz­
ku . je d n e g o  z dę bnow sk ich  
s z la g ie ró w  eksp orto w ych .

J e ś l i  pogoda n ie  sp la ta  f ig  
la  p r z e ró b  n ie  p o w in ie n  być 
m n ie js z y  n iż  w  ro k u  m in io ­
n y m . a  w y n o s ił on 13.500 to n „  j 
w  t y m  3.500 ton  na eksport.

nog.

DĘBNO LUBUSKIE

Z A K Ł A D Y  P R Z E T W Ó R S T W A  
O W O C O W O -W A R Z Y W N E G O

w y s z ły  po  k ło p o ta ch  z im o w ych  na 
p ro s tą  — n a d ro b iły  za leg łośc i p ro ­
d u k c y jn e  z p ie rw szych  m ies ięcy, 
spow odow ane o g ran icza n iem  dosta­
w y  e n e rg ii e le k try c z n e j i w ęgla . 
P lan  teg o ro czny  sprzedaży w y ro -  i 
bń w  je s t o  k ilk a n a ś c ie  p ro ce n t w ię  
k«7.y, a n iż e li w  ro k u  u b ie g łym  i 
s ięgn ie  3 m ld  z ło tych , Z m n ie jszo n o
0 po łow ę  p ro d u k c ję  tru d n o  zby­
w a lnego  w in a , zw iększa  s ię  n a to ­
m ia s t p ro d u k c ję  ko n se rw  w a rz y w - 
no -m ięsn ych , np . p o szu k iw a n e j fa  
s o li z boczkiem . N a m ie jsce  w in  
w y k o n u je  s ię  b a rd z ie j sz lache tny 
n a p ó j — t ró jn ia k  na  m io d z ie  „S ć i-  
b o r” , a le  napo i a lko h o lo w ych  będzie
1 ta k  znaczn ie  m n ie j.  Jedyne, co 
m oże w  f i r m ie  og ran iczyć  p ro d u k ­
cję, to  c iąg le  ku le ją ca  dostaw a bpa 
kow ań , tru d n o  także  p rze w id z ie ć  
obecnie, ja k i  będzie w  ty m  ro k u  
u ro d za j w a rz y w  i  ow oców .

Gazeta Lubuska i Ziem ia
Gorzouska
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List do redakcii
Wakacje 

na własny 
rachunek

B ardzo  m iły  l is t  o trz y m a liś ­
m y  od m ło d z ie ż y  Zespo łu  S zkó ł 
im . Ju liu s z a  S ło w a ck ie g o  w Dc 
tonie L u b u s k im . O ka zu je  się, że 
m ło d z i ch ę tn ie  p o d e jm u ją  w  
czasie w a k a c ji pracę z a ro b k o ­
w ą, je ś li ty lk o  s tw o rz y  im  się 
k i i  tem u  o d p o w ie d n ie  w a ru n ­
k i :

„D z is ia j,  to  je s t 17 lip ca  1987 
ro k u , ro zpo czę liśm y p ra w d z iw e  
w a k a c je , i  to  za w łasne  p ie n ią ­
dze, za rob ione  to  ra m a ch  w aka  
c y jn e g o  OHP, zo rgan izow anego  
d la  nas w  N ZP O W  w  D ean ie. 
P ierw sza  w y p la ta  i  w ie lk a  sa­
ty s fa k c ja

W  N ZP O W  p ra c o w a liś m y  od  5 
1 do  14 lip ca , p ro d u k u ją c  p rze ­

tw o ry  ow ocow e. P o zn a liśm y  pro  
c^s w y tw a rz a n ia  k o m p o tó w . o r 
g an iz a c ję  p ra c y  o raz  z a ro b iliś ­
m y  p ien iądze  na  dalszą część 
w a k a c ji (za 2 ty g o d n ie  ś redn io  
p o  u  tys . z l) .

M a m y  s a ty s fa k c ję , że sw o ją  
p racą  p rz y c z y n iliś m y  się  d o  w y  
k o na n ia , choc iaż  części p la n o ­
w y c h  zadań p rze d s ię b io rs tw a , 
dos ta rcza ją c  na ry n e k  ta k  po ­
s z u k iw a n y c h  p rz e tw o ró w  o w o ­
c o w o -w a rz y w n y c h  .

C h c ie lib y ś m y  za p oś re d n ic ­
tw e m  p ra s y  bardzo serdeczn ie  
pod z ię kow a ć  d y re k c ji  N ZPO W  
to  D ębnie, a szczegó ln ie  za k ła  
dow em u o p ie k u n o w i w a k a c y j.  
m & h  OHP sa u m o ż liw ie n ie  nam  
p od jęc ia  p ra c y  w  za k ła d z ie  oraz  
za m ilą , serdeczną a tm o s fe rę  i 
w y r o z u m i a ł o ś ć R .  c .

Wszystkie barwy lata...
. . .p rz e w ija ją  się p rzez  taśm y 

p ro d u k c y jn e  N a d o d rza ń sk ich  
Z a k ła d ó w  P rz e tw ó rs tw a  O w oco 
w o  -  W a rz y w n e g o  w  D ębn ie  
L u b u s k im . Z a ko ń czon o  ju ż  ta m  
s k u p  t ru s k a w e k  (o k . 900 ton ), 
p rz e ro b io n y c h  w  w ię kszo śc i na 
k o m p o ty , k tó ry c h  250 to n  w y ­
s łano  ta kże  na e k s p o rt. O becn ie  
za łoga, z pom ocą ró w n ie ż  m ło ­
dz ieżow ego  O H P , p rze ra b ia  
ag res t, z ie lo n y  g roszek oraz

cza rną  i k o lo ro w ą  porzeczkę, 
k tó ra  w  p os ta c i o w ocu  p a s te ry  
zow anego, k o m p o tó w  i  m osz­
czu w  sp o re j części sprzedana 
zostan ie  o d b io rc o m  za g ra n icz ­
n ym .

Na z d ję c iu : p rz y  s o rto w a n iu  
tru s k a w e k  M a r ii  L u to ow ick ie j 
pom aga Iw o n a  L u cyszyn  z 
O H P. (sc)

F o t. K . L ig o c k i

r z y u G o tz e ly  L u b u s k ie j

o o L i e o / x i f c  « « $  W  c z o » ic  k a m p a n i i

4 * ? % ]  roku i rloip<3ci/i p rzyt/ry /i

nom  n o t i k i j ^ r o y o u c .
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ZA A?87 ROK PRZEDSIĘBIORSTWO UTLjSKAkO

KORZLjSTNB VhjNlKl EKONOMICZNO- FINANSOWE. 

WjpRODUKOWALlSMlj Ab. 0 / 7  TON hfrJRO&dw j  WIĘCEJ NIŻ.

W A98t> Ro k u  o  p r a w ie  A-fi o  ł ą c z n e j  w a r to ś c i 

3 , 4  MLD Z Ł .

SPRZEDAŻ PRODUKCJI PRZEKROCZONA -ZOSTAŁ* O 40JA

u Po r ó w n a n ia  j)o  w yko nania  A9Se r  t w t ę m  e k s p o r i 

o a 5J  . Pr z e c ię t n e  z a t r u d n ie n ie  n l j n io ^ ł o  6 4 4

PRAcONNIkÓ w i P>JŁO h!LjŻ*ZE OD UD. ROKU O 4f i .

hlljNAGRODZENIA RZRO^ŁLj O A6 f i  Ą ŚRED­

NIA PŁACA MIESIĘCZNA HLj NOSIŁA 2.^. 0 16, -  Z t / 4  ZATR.

ZAKŁAD OsiĄjCrNAjŁ Z J S K  FINANSOWĄ 

W  UĘOKOSCi 3 ? 5  MLN Z Ł ,



5 - M 2 . 4 9 S 7  "R. -  OPR. K . A . h E Q . N O
/





o zK  r  O  o  n  

---------------------- / —

V
/ -

P rze s ia d k a  faso lk i do s ło ik ó w

potrzebne
A b y  N Z P O W  m o g ły  m y ś ­

leć o sam odz ie ln ym  zaku p ie  
now ych  urządzeń, m u s ia łyb y  
e ksp o rto w a ć  oko ło  50 proc. 
s w e j p ro d u k c ji.  Tym czasem  
do zag ran iczn ych  od b io rcó w  
— g łó w n ie  w  k ra ja c h  soc ja ­
lis ty czn ych , R F N , H o la n d ii i 
A u s tr i i  — t ra f ia  12 proc. 
W yrobów , co p rzy  15-proeen 
to w y m  odp is ie  d e w izo w ym  
p o z w o liło  p rze d s ię b io rs tw u  
zg rom ad z ić  w  1987 r. za led ­
wie..'. 10 tys . d o la ró w . Na co 
przeznaczyć te kw o tę , gdy 
na jtańsza  p u lp e c ia rk a  do m ię  
sa k o s z tu je  80 tys . d o la rów ?  
S ta rczy ło  ra p te m  na in te rw e n  
c y jn e  zaku py  ko m pone n tó w  
do p ro d u k c ji w ieczek  i usz­
czelek oraz p e k ty n y  do żelo 
w a n ia  dżem ów ...

D ru g i, n ie  ro zw ią za n y  od 
dz ies ię c io lec i p ro b le m , to 
b ra k  trw a ły c h  i es te tycznych 
opakow ań . K ra k o w s k i ..O pa- 
k o m e t”  re a liz u je  ty lk o  z n i­
kom ą część zam ów ień  na b la  
szane pu szk i. B ra k u je  także 
op akow ań  szk lanych , śred­
n ich  m y je k  do czyszczenia w  
c iągu godz iny  2—3 tys. s ło­
jó w  oraz p e k ty n y  i kw asku  
cy tryn ow ego . Te n ie d o s ta tk i 
p o w o d u ją , że dębnow sk ie  za 
k ła d y  n ie  są w  s tan ie  sp ro ­
stać za m ów ien iom  zachodnich 
'k o n tra h e n tó w  na schładzane 
i paste ryzow ane  ow oce w  3 
lu b  5 -k ilo g ra m o w y e h  pusz­
kach : m n ie js z y  je s t także 
e ksp o rt kom po tó w . Czasem 
sy tu a c ję  ra tu ją  sam i o d b io r­
cy, k tó rż y  p rzyw o żą  ze sobą 
o p akow an ia  (ta k  b y ło  os ta t­
n io  w  p rz yp a d ku  ko n tra h e n ta  
z R F N ), ale w iększość p ro ­
d u k c ji trzeba sprzedaw ać w  
k ra jo w y c h  puszkach lu b  s ło i­
kach, -Już n ied ługo  na sk le - 
pow vcu  pó łka ch  zobaczym y... 
faso lkę  w  s ło ikach , bo n ie  
sposób przecież w  ogóle z re ­
zygnow ać z je j  w y tw a rz a n ia .

M im o  tych  k ło p o tó w , 
N Z P O W  s ta ra ją  s ię za wszel 
ką  cenę m o de rn izow ać  sw ó j 
p a rk  m aszynow y. P rzeds ię ­
b io rs tw o  z łoży ło  ju ż  zam ó-

t i ..... .......—  i i—

oo zaraz
w ie n ie  na ko sz tu ją cy  80 m łn  
z ł w ę g ie rsk i „H u n is te r ”  do 
s te ry liz a c ji opakow ań , a w  
T a rn o w sk ich  G órach k u p iło  
w y p ro u ko w a n ą  na s z w a jca r­
s k ie j lic e n c ji prasę do w y ­
c iskan ia  soku z ow oców . Do 
końca 1988 ro k u  w  N Z P O W  
zostanie zam ontow anych  i 
u ru ch o m io n ych  7 ta k ic h  urzą 
dzeń za 60 m in  zł. Z a k ła d y  
zosta ły też za liczone przez 
M in is te rs tw o  Le śn ic tw a  i  Go 
spodark i Ż yw n o śc io w e j do 

g ru p y  p rzeds ięb io rs tw , k tó re  
m ogą się ub iegać o k re d y t z 
B anku  Ś w ia tow ego . Je ś li ca­
ła operac ja  s ię pow iedz ie , to 
w  D ębn ie  s tan ie  p ie rw sza  w  
w o je w ó d z tw ie  go rzo w sk im  za 
m ra ża rn ia  o po jem nośc i 5 
tys. ton. N Z P O W  z le c iły  ju ż  
na w e t p rzyg o to w a n ie  w s tę p ­
n e j d o k u m e n ta c ji tech n iczne j 
te j in w e s ty c ji...

Obecnie dębnow sk ie  z a k ła ­
d y  p ro d u k u ją  paste ryzow aną  
kapustę  d la  o d b io rcy  z R FN , 
ko n se rw y  w a rzyw n o  -  m ięs 
ne. gulasz, zupy re gene racy j 
ne. m a rm o ladę , p o w id ła  i 
dżem y. M n ie j je s t w  ty m  ro  
ku  z ie lonego groszku i faso ł 
k i ko n se rw o w e j, za to  o b f i­
ty m  s tru m ie n ie m  le je  się z 
N ZP O W ... w in o  m a rk i ..w i­
no ". Rocznie taśm y p ro d u k ­
c y jn e  opuszcza 5,5 tys. ton 
tego tru n k u , k tó ry  s tan ow i 
aż 30 proc. tonażu i  50 proc. 
w a rto śc i ca ie j p ro d u k c ji przed 
s ięb io rs tw a .

K rz y s z to f M ija k o w s k i —
zastępca d y re k to ra  do sp raw  
tech n icznych  m ó w i, że w  1988 
ro k u  za k ła d y  będą w y tw a rz a  
ły  także  m ió d  p itn y  oraz roz 
le w a ły  im p o rto w a n e  z H isz ­
p a n ii. T u n e z ji i B u ł 
g a r ii w in a  gronow e, a le  przo 
du ją ca  pozyc ja  „b e łta ”  i  ta k  
pozostan ie  niezagrożona.

R.G.

P ra c *  w  . N Z P O W  n ie  na leży  
do  n a jle p ie  j o p ła ca nych . W  1987 
ro k u  ś re d n i m ies ię czny  za robek  
630-osobowej za ło g i w y n o s ił 24,7 
ty s . z ł. K w o tę  tę  u s ta lo n o  na  
p od s taw ie  w p ro w ad zo n eg o  w 
g ru d n iu  1986 r . sys tem u  p łac , 
w ię c  przez c a ły  u b ie g ły  ro k  
p ra c o w n ic y  n ie  o trz y m a li a n i 
z ło tów fk i  p o d w y ż k i. N a w e t ta k  
d łu g o  z a tru d n ie n i w  za k ła d z ie , 
ja k  W idoczna na z d ję c iu  e ty -  
k ie c ia rk a  Z o fia  K zechó lka ...

D Ę B N O  L U B U S K IE . U b ie ­
g ły  ro k  b y t d la  N a d o d rza ń - 
s k ic ii Z a k ła d ó w  P rz e tw ó rs tw a  
O w ocowo -  W arzyw ne go  re ­
ko rd o w y  pod ka żd ym  w z g lę ­
dem . D z ię k i d o b rem u  urodzą 
jo w i tru s k a w e k  i porzeczek 
taśm y p ro d u k c y jn e  opuściło  
14.220 fo n  w y ro b ó w  o łącz­
n e j w a rto śc i 3.391 m in  z ł, co 
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1986 
(13.315 ton  za 2.560 m in  zl) 
je s t re zu lta te m  n a p raw d ę  za 
d o w a la ją cym . B ardzo  znacz­
nie, bo ze 160 m in  do 2S0 
m in  z l w z ro s ły  także  zysk i 
p rze d s ię b io rs tw a . P lany  na 
1988 r. są je d n a k  dosyć skrom  
ne i  z a k ła d a ją  w y p ro d u k o w a  
n ie  m a ks im u m  14 tys. ton 
p rze tw o ró w . P ow ody? B ardzo  
p ro za iczn e : w y e ksp lo a to w a ­
n y  w  70 proc. p a rk  m aszyno 
w y , b ra k  ś ro d kó w  na jego  od 
n o w ie n ie  i ch ron iczny  n ie d o ­
s ta tek  opakow ań .

D an u ta  R o j sp raw dza , czy do b u te le k  z w in e m  n ie  p rze d o s ta ły  
się ja k ie ś  n ieczys tośc i.

F o t.: K A Z IM IE R Z  L IG O C K I
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P rze d s ię b io rs tw o  b a rd z o  ch ę tn ie  ko rzys ta  z  pom ocy  
uczenn ic  z p rz y z a k ła d o w e j szko ły  zaw odow e j. A ne tę  W iś ­
n iew ską , Z o fię  Tarno rw ską  i Jo lan tę  G w ia zd o w ską  (od le ­
w e j)  za s ta liśm y  p rz y  u rz ą d z e n iu  do p a s te ryzo w a n ia  p o w i-

dojsc do kolejnego spotka 
nia przyszłych udziałow­
ców spółki polsko-holender 
skiej w zakresie przetwór­
stwa i sprzedaży płodów o- 
grodowo-sadowniczych. Ja­
ki będzie finał pertrakta­
cji trudno przewidzieć. Wia 
domo tylko, że zaintereso­
wanie jest obustronne^ Nad 
odrzańskie Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzyw 
nego, jako jeden z przy­
szłych członków spółki, l i ­
czą na to, że urzeczywist­
nią swoje zamierzenia in­
westycyjne. Chodzi głów­
nie o to, aby przy pomocy 
zagranicznego kapitału wy 
budować chłodnię o poje­
mności ok. 5.000 ton. Chło 
dnia taka umożliwi eksport 
świeżych mrożonek, artyku 
łu niezmiernie poszukiwa­
nego przez kraje skandy­
nawskie. To dopiero kwe­
stia przyszłości. Natomiast 
teraźniejszość w NZPOW 
jest zupełnie prozaiczna. 
Praca bez gorączkowośei i 
pośpiechu Dyskontuje się 
obecnie wysiłek zainwesto­
wany w ubiegłoroczną kam 
panię. Trwa więc przemień 
na produkcja pełnego asor 
tymentu dżemów, marmolad 
i powideł. Na liniach królu 
ją także, znane, lecz cieszą 
ce się jeszcze popytem kon 
serwy warzywno-mięsne, a 
wśród nich klops w kapuś 
cle, gołąbki, pulpety i gu­
lasz. Taki stan potrwa do 
czasu, aż pojawią się w za 
kładzie pierwsze łubianki 
z... truskawkami. Słyszy 
się też, rzecz jasna, narze­
kania na, brak opakowań 
oraz innych akcesoriów, 
niezbędnych w zakładzie te 
go typu, lecz zadania są 
mimo to systematycznie wy 
konywane. I nie tylko...

Nadodrzańskie Zakłady 
Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego są pierwszym

w kraju producentem soku 
z czarnego bzu. W trzeciej 
dekadzie lutego tra fi do 
handlu pierwsza partia wy 
soko słodzonego soku w bu 
telkach o pojemności 250 
gramów W 22 punktach 
skupu przyjęto w ubiegłym 
roku od zbieraczy 120 ton 
czarnego bzu, który prze­
twarzany jest na sok. Z lite 
ratury wiadomo, że rosnący 
na skraju lasów, na rumo­
wiskach, w zaroślach i nad 
rowami krzew, ma duże wła 
ściwośći lecznicze. Dlatego 
bywa on również sadzony 
w przydomowych ogród­
kach. Jeśli najnowsza ofer 
ta NZPOW „chwyci” , za­
kład dostarczy handlowi ró 
wnież sok z czarnego bzu 
o mniejszej zawartości cu­
kru. (Każdy może sobie do 
słodzić do smaku) Dopie­
ro po obydwu sondach za­
padnie decyzja jak potrakto 
wać skup i przetwórstwo 
w bieżącym roku.

Nie ma natomiast żad­
nych wątpliwości w sprawie 
produkcji obu gatunków 
trójniaku: „Cedyńskiego” i 
„Czcibora” . Wiadomo, że 
znikają z półek sklepowych 
po każdorazowej dostawie. 
Trudno się dziwić zważyw 
szy, że wina te zostały na 
grodzone srebrnym meda­
lem na Międzynarodowym 
Kongresie Pszczelarstwa 
„Apimondia” , w którym 
wzięły udział delegacje 52 
państw. Cóż, kiedy produk­
cję trójniaków ogranicza 
niedostatek miodu, przezna 
czonego do takiego celu. Mi 
mo, że amatorów „Cedyń­
skiego” i „Czcibora” jest 
znacznie więcej niż NZPOW 
są w stanie wyprodukować, 
to największymi powodze­
niem wśród 12 gatunków 
dębnowskich win cieszy się 
wciąż jeszcze... „Patyk” .

der.

14 tys. ton
D Ę B N O  L U B U S K IE .  N a d

odrzańskie Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo - Wa­
rzywnego zamierzają wypro 
dukować vy 1988 r. ponad 14 
tys. ton różnych przetwo­
rów — głównie dżemów, po 
wideł, marmolady, win owo 
cowych, konserw warzywno- 
mięsnych, gulaszu, zup re­
generacyjnych oraz pastery 
zowanych owoców i kapu­
sty dla odbiorcy z RFN. Na 
sklepowe półki trafiłoby z 
Dębna jeszcze więcej wyro 
'd ó w , ale wielkość produk­
cji znacznie ogranicza brak 
opakowań i /dewiz na odno 
wienie zużytego w 70 proc. 
parku maszynowego.

K G .

F ot.: K A Z IM IE R Z  L IG O C K I

przetworów

P racu jąca  w  la b o ra to r iu m  
H elena  T oka rska  spra iudza  
stężenie kw asu s ia rkow ego  ! 
w  p u lp ie  porzeczki.

J a r
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Nowy sezon 
ze starymi 
kłopotami

D Ę BN O . J uż ty lk o  d n i dz ie­
lą  od rozpoczęcia sezonu. Do 
p u n k tó w  skup u  p lan ta to rzy , 
dostarczać będą coraz w ię ce j 
tru s k a w e k , następn ie  ag res tu  i 
czereśni... P óźn ie j p rz y jd z ie  
k o le j na z ie lon y  groszek, fa ­
so lkę  szparagow ą, in n e  ow o­
ce. L in ie  p ro d u k c y jn e  będą 
p racow ać przez t r z y  zm ia n y  
na  n a jw yższych  ob ro tach . 
W szystko  to  je s t w  N adodrzań 
s k ich  Z a k ła d a ch  P rz e iw ó rs t-  
w a  Ow oco w o -W a rz v  w nego do 
b rze  znane, ja k o  że ten  p ro ­
ces p o w ta rz a  się każdego ro ­
k u . N ie s te ty  od pew nego cza­
su, p o w ta rza  się ró w n ie ż  do­
k u c z liw y  b ra k  opakow ań .

Jest ju ż  „za  p ięć  d w u n a s te ”  
i aby się w  p e łn i skoncen tro  
w a ć  na  p rzeb ieg u  procesu p ro  
c lukcy jnego , po trzeb a  2.200 tys  
s ło ik ó w  ty p u  „ tw is t ”  o po jem  
ności 0,9 kg . N Z P O W  m a ją  do 
d ysp o zyc ji ró w n o  po ło w ę  te j 
ilo śc i. B ra k u je  900 tys. m a ły c h  
puszek do zie lonego groszku  i ] 
ty le  samo — k ilo g ra m o w y c h  
—  do groszku  i  fa s o lk i. O db ió r 
cy  z b io ro w i, do k tó ry c h  z a li­
cza się p rzedszko la , re s ta u ra ­
cje, szp ita le  itp ., o trz y m u ją  
p rz e tw o ry  w  dużych , b lasza­
n ych  puszkach o po jem ności 
11 kg. P o trze b y  w y m a g a ją  
posiadan ia  18 tys. ta k ic h  „w ia  
d e r” . P rz y d z ia łu  — b ra k . a w  
zapasie ty lk o  2.900 szt. P rzed 
s ię b io rs tw o  po s ta n o w iło  odstą 
p ić  od re k la m o w a n ia  do s taw y 
p a r t i i  zan ieczyszczonych opa- : 
k o w a ń  i w e  w ła s n y m  za k re ­
sie d o p ro w a d z i je  do użytecz­
nego stanu. Ic h  p roduce n t o- 
b ieca ł za to  w sp a n ia ło m yś ln ie  
100 tys. s ło ik ó w  „ tw is t " .  Je­
szcze 200 tys . s ło i — o trzym a  
się d rogą w y m ia n y  za 40Q tys. 
w ieczek...

D ębnow scy p ra c o w n ic y  p rze  
tw ó rs tw a  — i  n ie  ty lk o  on i — 
p rz y z w y c z a ili się ju ż  z k o n ie ­
czności do tego, że w  kam pa­
n i i  ow ocow o — w a rz y w n e j 
p ra cu je  się w  na p ięc iu , gorącz 
ko w o  i stresach. N ig d y  jed 
na k  m e ad arzy la  się im  ja k a ­
k o lw ie k  „w p a d k a "  z pow odu 
b ra k u  opakow ań . W  sy tua c­
ja c h  p o d b ra m k o w y c h  w k ła d a  
się p rz e tw o ry  w e  w szys tko  w 
czym  m ożna je  przechow ać: 
beczki, ta n k i,  kadz ie , b lasza­
ne pu d la . No, bo w  ko ń cu  od 
p o w ię d n ie  op a ko w a n ia  szk la ­
ne i m e ta lo w e  t r a f ia ją  do 
p rzeds ięb io rs tw a  i zaczyna się 
w te d y  „p rz e p a k o w y w a n ie ” , i 
Jest to  bardzo p ra co ch ło n n y  
proces, k tó re m u  tow a rzyszą  
ró w n ie ż  s tra ty  gotow ego w y ­
robu . W  ko n s e k w e n c ji prze­
tw o ry  o fe ro w a n e  h a n d lo w i są 
droższe n iż  m o g ły b y  być.

J a r
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Klęska bałaganu 
a nie urodzaju

— J a k  przeb iega w  ty m  ro k u  p rze rób  ow oców  i  w a rzyw ?  
Czy p rze rab iac ie  ic h  w ię ce j n iż  przed ro k ie m ?  — z p y ta ­
n iem  ty m  z w ró c iliś m y  się do T A D E U S Z A  P O W A G I, d y re k ­
to ra  N adodrzańsk ich  Z a k ła d ó w  P rz e tw ó rs tw a  O w ocow o- 
W arzyw ne go  w  Dębnie.

— Z a k o ń c z y liś m y  ju ż  p rze rób  tzw . ow oców  m ię kk ich , 
czy li tru ska w e k , agrestu  i porzeczek. B y ło  ich  o po łow ę 
m n ie j n iż przed ro k ie m  T y le  samo co w  zeszłym  ro ku  
p rz e ro b iliś m y  fa s o lk i i  g roszku. N a to m ias t dużo w ię ce j n iż  
ro k  tem u  s k u p iilś m y  ja b łe k . W y ra b ia m y  z n ich p rzec ie r 
s łużący ja k o  p ó łfa b ry k a t do p ro d u k c ji m a rm o la d y  oraz 
moszcz na  w in a  ow ocow e. D o końca p a źd z ie rn ika  p rz e ro ­
b im y  p ra w ie  3 ra zy  w ię ce j n iż  w  ub ie g łym  roku .

— Ja k  sobie ra dz ic ie  z tą  w iększą  ilośc ią  surow ca?

—  P raca przeb iega n o rm a ln ie , choć p e w n ym  p rob lem em  
jest sp ię trzen ie  dostaw  ja b łe k . Z a in s ta lo w a liś m y  je d n a k  pra  
sę do tłoczen ia  ow oców  D z ięk i n ie j. za tru d n ia ją c  15 p ra ­
co w n ikó w , jesteśm y w  stan ie  p rze rob ić  na dobę 110 ton 
ja b łe k . P oprzedn io  do p rze rob ien ia  6Ó ton su row ca  trzeba 
b y ło  angażować aż 70 p ra co w n ikó w . Od p o ło w y  czerw ca 
za k ład  p ra c u je  „n a  o k rą g ło ” , ró w n ie ż  w  soboty, n iedzie le

3  p y t a n i a —  - =
— ==117 jedne j spraw ie

(C iąg  da lszy ze s tr ,  1)

i św ię ta . S u ro w ie c  n ie  może przecież czekać. Podobnie  ja k  
w  la ta ch  po p rzed n ich  s ko rzys ta liśm y  z pom ocy h u fcó w  
pracy.

N ie k tó rz y  w iększe n iż  p rz e w id y w a n o  zb io ry  ow oców  i 
w a rz y w  o k re ś la ją  m ian em  k lę s k i u rodza ju ...

— Ja n ie .zgadzam  się z ty m  okreś len ią m . K lęskę  urodza­
ju  m ie lib y ś m y  wówczas, g d yb y  n ie  m ożna b y ło  p rze rob ić  
w  k ra ju  su row ca  an i sprzedać go za gran icę . Tym czasem  
je s t inacze j. P osiadam y b o w ie m  ogran iczone m ożliw ości 
p rze tw o rze n ia  sku p io n ych  ow oców  i w a rzy tv , P rzyczyną  te  
go jest n iedosta tek  opakow ań  szk la n ych  i b laszanych. T y m  
czasem k r a j  nasz w ca le  n iem a łe  ilośc i o w ych  opakow ań 
jeszcze n ied aw no  w y s y ła ł na W ęgry , P óźn ie j p re m ie r eks­
p o rt Jen w s trz y m a ł, a le  b y ła  to  ju ż  p rzys ło w io w a  m usz­
ta rd a  po ob iedzie. M a m y  zatem  do czyn ien ia  z k lę ską  ba­
łaganu, a n ie  z k lęską  u rodza ju .. O pakow ań  ja k  n ie  by ło , 
ta k  nadal n ie  ma, choć p o ja w ia ją  się coraz to  now e t łu ­
m aczenia tego stanu. N iedobór op akow ań  s p ra w ił, że nie 
m o g liśm y  w y p ro d u k o w a ć  p o w a żne j ilo śc i o g ó rkó w  kon se r­
w o w ych  i k a o u s ty  ko n se rw o w e j. Z  ic h  eksp o rte m  n ie  b y ­
ło b y  p ro b le m ó w .

A . W O L S K I



f\Ę B N O  LUBUSKIE, od-
LM legie 30 km na- zachód od 

Gorzowa, liczy nieco ponad trzy­
naście tysięcy mieszkańców. 
Pierwsza źródłowa wzmianka o 
wsi pochodzi z 1261 roku. Loka­
cja miasta miała miejsce w ro­
ku 1562. Jego rozwój w XV I 
wieku wiąże się z napływem o- 
sadników holenderskich, _ którzy 
przyczynili się do rozkwitu rze­
miosła tkackiego.

Po zakończeniu I I  wojny świa­
towej, zniszczone w 35 procen­
tach miasto — wróciło dp Pols­
ki. Pozostało w  nim niewiele za­
bytków: zachowały się tylko
fragmenty fosy i  zabytkowa sieć 
ulic.

Największą atrakcją okolic 
Dębna są piękne lasy, które dos­
tarczają zarazem surowca dla 
rozwijającego się przemysłu 
drzewnego. Jest tutaj też wy­
twórnia urządzeń komunalnych, 
fabryka obuwia oraz przetwór-, 
nia owocowo-warzywna.

Największym przedsiębiors-i 
twem w Dębnie są Nadodrzań- 
skie Zakłady Przetwórstwa O- 
wocown-Warzywmego, które za­
trudniają 650 osób (głównie ko­
biety; natomiast w okresie sezo­
nu nawet 750 osób znajduje tu­
taj pracę). Zakłady produkują 
szereg poszukiwanych przetwo­
rów z owoców i warzyw: soki 
wysoko słodzone, miody pitne, 
wina owocowe, kompoty, dżemy, 
owoce pasteryzowane, groszek 
konserwowy, fasolkę konserwo­
wą, fasolkę w  pomidorach, o­

', ‘ feroszfci, bo są one bardzo dro­
gie...? — pytam.

górki konserwowe, zupy regene­
racyjne i konserwy warzywno- 
mięsne. O wysokiej jakości prze­
tworów świadczy, że w roku u- 
biegłym na światowym zjeździe 
pszczelarzy w Warszawie miód 
pitny cedyński na czarnej po­
rzeczce zaprezentowany przez 
Dębno zdobył srebrny medal. 
Konkurencja była silna, bowiem 
swoje przetwory z miodu przed­
stawiało aż 50 państw.

Dr o ż e je  surowiec, to i 
automatycznie ceny na­

szych wyrobów idą w  górę. Np. 
moszcz jabłkowy, z którego 
produkujemy wina owocowe 
jeszcze w roku 1986 kosztował 
1X8 złotych za kilogram, a w ro-

nych/porzeczek, więcej witamin 
i  wartości leczniczych.- Z uwa­
gi na nasycenie rynku krajowe­
go naszymi produktami _ żyw­
nościowymi, przyszłość widzimy 
w mrożonkach, ale do tego po­
trzebne są odpowiednie chłod­
nie. Ale chłodnia kosztuje dziś

ku ubiegłym już 260 złotych. 
Energia elektryczna w 1988

pięć .miliardów złotych, a nasze 
możliwości inwestowania w cią­
gu roku zamykają się kwotą o- 

, koło 40 milionów złotych.

P r z y s z ło ś ć  w mrożonkach
Moim rozmówcą jest wielo­

letni pracownik Nadodrzań- 
skich Zakładów Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego — zastęp­
ca dyrektora ds. technologii i 
zarazem główny księgowy, Ze­
non Drygas:

— W ciągu roku produkujemy 
14 tysięcy ton przetworów o- 
wocowych i warzywnych. Nie 
mamy możliwości rozbudowy 
zakładu, bo znajduje się on w 
centrum miasta i  ze wszystkich 
stron jesteśmy otoczeni budyn­
kami mieszkalnymi. Najsłuszniej 
byłoby przenieść całe przedsię­
biorstwo poza miasto, zastosować 
nowoczesne technologie, ale z 
tym wiążą się miliardowe inwes­
tycje, na które nas po prostu 
nie stać.

— Czy nie dlatego, że półki 
sklepowe zalegają dżemy, eoki,

roku zdrożała o prawie 100 
proc. Nie od nas zależy więc 
cena poszczególnych produktów. 
Narzucają ją realia ekonomiczne 
naszego kraju. Niestety, nasza 
produkcja jest też ograniczo­
na brakiem niektórych składni­
ków, n,p. kwasku . cytrynowego 
oraz' substancji nadającej spój­
ność dżemom. Odczuwamy też 
brak puszek do groszku i faso­
l i  konserwowanej.
_ Czy należy spodziewać się

jakichś nowości na rynku  kra­
jowym?

— Polecam soki z czarnego 
bzu. W ubiegłym ro lku  skupiliś­
my 200 ton tego w ysoko witami- 
nizowanego owocu. Nlowością jest 
nowy owoc, podobny do czarnej 
porzeczki, o nazwie aromia. Ma 
twardsze owoce od wspomma-

Zaklady Przetwórstwa Owo- 
•cowo-Warzywnego w Dębnie 
dwanaście procent swoich pach­
nących wyrobów eksportują  ̂ do 
różnych krajów, m.in. do Związ­
ku Radzieckiego, NRD, Czechos­
łowacji, Austrii, Holandii, Wiel­
kiej Brytanii. Ziemia Lubuska bo­
gata jest w owoce i  warzywa, 
które są. przerabiane przez za­
łogę przetwórni w Dębnie. W 
ubiegłym roku wyprodukowano 
i  sprzedano kompotów, dżemów 
itd  za łączną kwotę trzech _ mi­
liardów trzystu osiemdziesięciu 
pięciu milionów złotych. Na eks­
port wysłano za sumę 395 mi­
lionów złotych.

Nadodrzańskie Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywne­
go pragną dołączyć się do pow­
stającej wielobranżowej Spółki 
Polsko-Holenderskiej, która po­
winna przyczynić się do rozbu­
dowy bazy przetwórstwa owo­
ców t warzyw.

BOGDAN NO W AK
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NAJWIĘKSZĄ DLA NAS SATYSFAKCJĄ

konserw warzywno-m ięsnych, 
kompoty z ow oców  jagodowych, 
pestkowych (6 asortymentów) 
marmolady, p o w id ła , dżemy wy­
soko i n iskosłodzone, ogórki oraz 
groszek i fasolka konserwowa. 
Znaki jakości ma 9  asortymen­
tów : w ino „A g a t” , gulasz w oło­
wy i wieprzowy w sosie węgier­
skim oraz groszek i fasolka kon­
serwowa w różnych typach i o- 
pakowaniach.
Z nowości produkowanych przez 
Zakład należy w ym ienić: w ie ­
przowinę z fasolę w  sosie pom i­
dorowym, wołow inę z grochem w

PRODUKUJĄ

— wina owocowe
— kordiały
— miody pitne
— konserwy warzywno-mięsne
— konserwy i marynaty 

warzywne
*■ konserwy i przetwory 

owocowe
NZPOW w Dębnie produkują 
około 50 asortymentów przetwo­
rów i konserw owocowo-warzy­
wnych oraz konserw warzywno- 
mięsnych, których łączna masa 
wynosi ponad 22 tys. ton rocz­
nie.
Wśród nich jest 9 gatunków win 
markowych, 10 asortymentów

*



sosie pomidorowym, wino „Kw ia t 
Jabłoni” , wino ziołowe „Ver- 
mauth Extra” .
NZPOW Dębno jest na jw ięk­
szym producentem kompotów w 
kraju (600 ton na eksport).
Z Dębna rynek zaopatru je się w 
wyroby o wartości 30 min zł, w 
ilości 1000 ton. Sq to : kompoty, 
moszcze i pulpy z porzeczki czar­
nej i kolorowej, fasola szparago­
wa i ogórki konserwowe. W yro­
by te tra fia ją  do: ZSRR, W ęgier, 
CSRS, A ng lii, Austrii, Belgii, RFN 
i na Wyspy Kanaryjskie.

M iejscowi rolnicy i ogrodnicy 
specjalizują się w upraw ie czar­
nej i kolorowej porzeczki, ogór­
ków, fasoli i grochu, dzięki cze­
mu Dębno jest znane w łaśnie z 
produkcji wyrobów opartych na 
tych surowcach. N iew ielki teren 
przy ul. Żymierskiego, jakim  dy­
sponuje zakład oraz trudne w a­
runki lokalowe wpływają hamu­
jąco na rozwój przedsiębiorstwa. 
W  wyniku w ielo le tn ich  starań u- 
zyskano nową lokalizację poza 
obszarem miasta, gdzie już roz­
poczęto inwestowanie. Zasadni­
cze prace, zmierzające do budo­
wy nowego zakładu, rozpoczęte 
zostaną po 1982 roku.
Załoga dębnowskiej przetwórni 
liczy 700 pracowników stałych 
oraz 70 junaczek stacjonarnego 
OHP, które pracują na wydzia­
łach produkcyjnych i w magazy­
nach, a jednocześnie w systemie
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wieczorowym uzuupełn ia ją  wy­
kształcenie zasadnhicze zawodowe 
lub średnie zawoddowe o kierun­
kach technologii i spożywczej. 
Przedsiębiorstwo zzatrudn ia  po­
nadto pracownikóaw m łodocia­
nych, którzy kształccą się w ZSZ 
w zawodzie przetwvorcy owoców 
i warzyw, oraz TPS w  zawodzie 
technika te ch n o lo g a  przetwór­
stwa owocow o-w arzyw nego. Po 
ukończeniu szkoły pracownicy 
m łodociani u zu p e łn ia ją  wykwali­
fikowaną kadrę rob o tn iczą  i ka­
drę dozoru techn icznego .

Przedsiębiorstwo k ła d z ie  szcze­
gólny nacisk na zw iększenie ka­
dry technicznej z wykształceniem  
wyższym oraz średn im , jak rów­
nież na ciąg łe  podwyższanie 
kw alifikac ji robo tn ików . O rg a n i­
zuje kursy oraz k ie ru je  na jlep ­
szych pracowników d o  szkół wyż­
szych i średnich w c e lu  uzupeł­
nienia wykształcenia.

— własna baza surow cow a

-  troska o podwyższanie facho­
wości pracowników

gw arantują

stabilność załogi i ciągłość 
produkcji.
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Magdalena Tomczak
P rzy jech a li do Dębna 28 sierpn ia  br., zakwaterow ano 

ich w  m ie jscow ym  O środku S portu  i R ekreac ji, w  dum kach 
cam pingow ych nad jeziorem . N aza ju trz  s ta w ili się w  Za­
kładzie P rze tw órstw a  O wocowo-W arzywnego, gdzie m ie li 
odbyć miesięczną, obowiązkową tzw . p r a k t y k ę  r o ­
b o t n i c z ą .  Po k i lk u  dniach czterdziestu  m łodych  
ludz i, k tó rzy  niebawem  o trzym a ją  indeksy słuchaczy 
pierwszego roku  W ydzia łu  Ekonomicznego U n iw e rsy te tu  
Szczecińskiego, m usiało rozjechać się do domów. P ra k tyka  
została zawieszona. U m ow a uczelni z zakładem  — zerwana. 
Przedtem  m ia ł m iejsce w ypadek: jednem u »e studentów , 
taśma p ro du kcy jna  —  uruchom iona znienacka —  w ciągnę­
ła i zm iażdżyła rękę po łokieć.

h2/£MIA
GORZOfoKA ”

z m-ca IX f88
P rz e d  d w o m a  la ty ,  k ie d y  w p ro  

w a d z a n o  o b o w ią z e k  p r a k ty k  ro b o  
tn ic z y c h  d la  m ło d z ie ż y  ro z p o c z y ­
n a ją c e j s tu d ia , w  ś ro d k a c h  m aso 
w ego p rz e k a z u  (i n ie  t y lk o ! )  to ­
c z y ły  s ię  b u r z l iw ie  d y s k u s je  o se n ­
sie i p o trz e b ie  s to s o w a n ia  m e to ­
d y  „w y c h o w a n ia  p rzez  p ra c ę ”  w  
ta k ie j  w ła ś n ie  fo rm ie .  Z d a n ia  b y ­
ły  p o d z ie lo n e . A le  m im o  sp rzecz ­
no śc i p o g lą d ó w , m im o  lo g ic z n y c h  
a rg u m e n tó w  w ie lu  fa c h o w c ó w  
p rz e c iw n y c h  „ ro b o tn ic z e j p ra k ty ­
ce” , z a p a d ła  d e c y z ja  n a  „ ta k ” . S ta ­
ło  się. N ie  n a m  o c e n ia ć  s łuszność
te j d e c y z ji.  N aszą  p o w in n o ś c ią  je s t

~

je d n a k  p o k a z a n ie , ja k  s z la c h e tn y  
z a m y s ł fu n k c jo n u je  tu  i ta m , w  
k o n k re tn e j rz e c z y w is to ś c i. P rz y ­
k ła d  z D ębn a  z p e w n o ś c ią  n ie  
w y ją tk o w y  i n i?  je d y n y  — m oże  
k o m u ś  p o s łu ż y  za p re te k s t do 
p r z y jr z e n ia  s ię  b l iż e j (po  d w ó c h  
la ta c h ) s p ra w ie  s tu d e n c k ic h  p r a k -  
t y r o b o t n ic z y c h .

K a ro l A u g u s ty n , k ie r o w n ik  D z ia  
łu  S p ra w  P ra c o w n ic z y c h  w  
N Z P O W  w  D ę b n ie  n ie  u k r y w a ,  
że s tu d e n c k ie  p r a k t y k i  ro b o tn ic z e

SPÓŹNIONA TROSKA
(C iąg  d a lszy  ze s tr . 1)

p rzynosz 'ą  z a k ła d o w i p ra w ie  ty le ż  
sam o k ło p o tó w  co k o rz y ś c i.

—  O ni, w  od różn ien iu  od m ło ­
dzieży z tzw . O HP, p rzy jeżdża ją  
tu ta j pod p rzym usem  — 'm ó w i bez 
o w i ja n ia  w  b a w e łn ę  —  toteż p ra ­
ca s tuden tów , dyscyp lina , pode jś­
cie do obow iązków  są zdecydow a­
n ie  gorsze n iż  m łodz ieży o ch o tn i­
czej. C i d rudzy, p rzy jeżd ża ją  dob ­
ro w o ln ie , by za rob ić  p ieniądze, 
s tudenc i —  bo muszą p racow ać ’. I 
to  je s t zasadnicza różn ica  m iędzy  
n im i. Różnica, z k tó re j w y n ik a ją  
w szys tk ie  inne  u w a ru n ko w a n ia .

2 w rz e ś n ia , w  p ią te k ,  o k o ło  go ­
d z in y  20.00 n a  d r u g ie j z m ia n ie  w  
W y d z ia le  I I  ro -z le w n i w in a  s ta to  
się n ieszczęście . Je d e n  ze s tu d e n ­
tó w  Le sze k  K o z io ł u le g ł 'b a rd z o  
p o w a ż n e m u  w y p a d k o w i.  U ru c h o ­
m io n y  ria 'g le w  d ru g im  k o ń c u  h a li 
ta ś m o c ią g  w c ią g n ą ł c h ło p c u  rę kę , 
m ia żd żą c  ją  aż do ło k c ia . K o le d z y , 
k tó r z y  b y l i  n a jb l iż e j m ie js c a  w y ­
p a d k u  ta k  re la c jo n u ją  to  z d a rze ­
n ie ;

. —  Leszek tego d n ia  p ra co w a ł 
na sw o im  s tanow isku . Ł a d o w a ł —  
ją k  zw y k le  — p o je m n ik i na bu te l 
k i z w in e m  na taśmę. K ie d y  taśmo  
ciąg stał, c h c ia ł zebrać z niego  
k a w a łk i stłuczonego szkła. M aszy  
na ruszy ła  nagle. U s łysze liśm y p o ­
tw o rn y  k rzyk . K toś za trz y m a ł taś 
mę. ale ręka Leszka do p o ło w y  
była ju ż  pod gum ą taśm ociągu.

D w óch p ra c o w n ik ó w  p o d b ie g ło  do 
niego, naciągnę ło  tasm ię  w  p rze ­
c iw n y m  k ie ru n k u  i  d o p ń e ro  w te d y  
m ożna by ło  u w o ln ić  s p io d  n ie j rę ­
kę Leszka. T rw a ło  to  w szys tko  
k ilk a  sekund, ale w ysU arczy lo ...

—  P ogo tow ie  p rzy je  c h a ło  dość 
szybko, po dziesięciu, p ię tn a s tu  
m in u ta ch . Z ab ra ło  go, a  m y  przy, 
s tą p iliś m y  do pracy.

- —  N o w łaśn ie , „m y  p rz y s tą p il iś  
m y J.o p ra cy ’ ... C h c ia łb y m  opow ie  
dzieć, ja k  to  nap raw dę  b y ło . Po 
ty m  co się stało, w szyscy p rzeży-  
liś m y  szok, n ie  m o g liś m y  d o jść  do 
siebie. Tym czasem , n a ty c h m ia s t  
po od jeździe  pogo tow ia  ta śm a  r u ­
szyła da le j, a nam  kaza n o  za jąć  
m ie jsca  p rzy  s ta n ow iska ch  pracy. 
Ja osobiście by łem  o b u rz o n y : ja k  
to? —  m yś la łem  —  p d a rz y l się 
w ypadek, a n ik t  n ie  zabezpiecza  
m ie jsca  zdarzen ia , n ik t  n ie  p róba  
je  w y ja ś iiić , ja k  do tego doszło? 
Jak iś  k ie ro w n ik  z w ró c ił się do  nas 
dos łow n ie  ta k : „ A  cóż to  l-m a  ja  
d z is ia j, że chcecie św ię tow ać? Do 
ro b o ty !” .

—  A  ju ż  zupe łn ie  os łu p ie liśm y , 
gdy w  ja k iś  czas po zd a rze n iu  n ie ­
k tó rz y  p ra c o w n ic y  u s iło w a li nam  
w m ó w ić , że Leszek b y ł p ija n y . 
D w óch  ko legów  o zn a jm iło  m a j­
s tro w i, że opuszczają stanow iska , 
bo ja d ą  do szp ita la . P o je ch a li i 
zażądali, by Leszkow i pob rano  
k re w  na zaw artość a lko h o lu . K re w  
zosta ła zbadana. Na szczęście! Bo 
n ie w ie le  b rakow a ło , by ch łophka  
w ro b io n o  w  aferę. O czyw iśc ie , ta ­
k i  a rgum en t d la  z a k w d ii b y łb y

na jlepszy. A le  n ic  z tego! W y n ik i 
badań w yka za ły , że by ło  to z w y ­
k le  oszczerstwo.

t

W  p iś m ie  z dn . b.09.88 r. s k ie ro  
w a n y m  do  re k to ra 1 U n iw e rs y te tu  
S zcze c iń sk ie g o  z a k ła d  z a w ia d a ­
m ia ł,  m ię d z y  , in n y m i:  „W e d ług  
usta leń  leka rza  w  w y n ik u  w yp a d ­
ku  n a s tą p iły  dość rozlegle urazy  
—  ra n y  ręk ., z łam anie  lewego o- 
bo jczyka  i ło p a tk i, uszkodzenie  
sp lo tu  nerw ow ego  i  tę tn icy . Lecze 
n ie  p o trw a  d łuże j n iż  jeden  m ie ­
s iąc” .

S z p ita l w  D ę b n ie  n ie  m ó g ł u d z ie  
l ić  p o s z k o d o w a n e m u  w ła ś c iw e j po 
m o cy . P o  d w ó c h  g o d z in a ch  p rz e ­
t ra n s p o r to w a ł go do  G o rzo w a , 
g d z ie  jeszcze  te j sa m e j no cy  zo­
s ta ła  p rz e p ro w a d z o n a  o p e ra c ja . Zą 
k ła d  p ra c y  z a w ia d o m ił ro d z ic ó w  
L e s z k a  o w y p a d k u  —  d o p ie ro  n a ­
z a ju t r z ,  w  sobotę , po p o łu d n iu !  O 
g o d z in ie  18.00 zost: 1 w y s ła n y  te ­
le g ra m ! W  ty m  czasie  ro d z ic e  
c h ło p c a  fcjyłi ju ż  w  s z p ita lu  w  G o - 
rz  w ie . L e sze k , na  szczęście m ia ł 
k o le g ó w !

W  p o n is d z ia łe k ,  5 w rz e ś n ia  ( r a ­
no) d z ie n n ik a rz  „G ło s u  S z cze c iń ­
s k ie g o ’' s k o n ta k to w a ł s ię  z Z a k la  
d e m  P r a k ty k  U n iw e rs y te tu  S zcze­
c iń s k ie g o , b y  zas ięg nąć  in fo rm a ­
c j i  o p rz e b ie g u  p r a k ty k i  s tu d e n c ­
k ie j  w  D ę b n ie . D o w ie d z ia ł się, że 
na o g ó ł w s z y s tk o  p rz e b ie g a  n o r­
m a ln ie , a n a d  cz te rd z ie s to o so b o w ą  

I g ru p ą  m ło d z ie ż y  c z u w a  na m ie js - 
i cu  d w ó c h  o p ie k u n ó w  *  u c z e ln i.



T ym cza se m  —  ,,na  m ie js c u "  rz e ­
czy  m ia ły  s ię  zgo ia  in a c z e j. Je d e n  
z o p ie k u n ó w  p o ja w i ł. s ię  n a  k r ó t ­
k o  w  d r u g im  czy trz e c im  d n iu  
p r a k ty k i  i  z n ik n ą ł,  d r u g i n ie  d o ­
ta r ł  do  D ę b n a  w  ogóle . N a to m ia s t 
w a r u n k i  z a k w a te ro w a n ia  i  p ra c y , 
z d a n ie m  s tu d e n tó w , d a le k ie  b y ły  
od n o rm a ln y c h :

—  M a rz liś m y  w  tych  dom kach  
okropn ie . W sta w a liśm y  o p ią te j ra  
no z w ilg o tn e j poście li, za k lada liś  
m y w ilg o tn e  ub ra n ia , m y liś m y  się 
na dw orze  w  m e ta lo w ym  k o ry tk u  
z z im rtą  wodą i  bez śn iadan ia , bez 
ty ka  gorące j he rba ty  naw e t (bo  
s to ło w a liśm y  się na te ren ie  z a k ła ­
du) szliśm y do p racy. T am  p rze ­
b ie ra liśm y  się w  w ilg o tn ą , cuchną  
cą w in e m  odzież roboczą i skost­
n ia li s ta w a liśm y  p rzy  m aszynach. 
N ie k tó rzy  w  p rzeciągu, pon iew aż  
hale by ły  p oo tw ie rane  na p rze ­
strza ł, a początek taśm y, np. na 
m oje j zm ianie, zn a jd o w a ł się na 
dworze.

— Ś niadanie  by ło  o d z ie w ią te j. 
Przez trzy  godziny p ra co w a liśm y  
o pustych żo łądkach. I  p ra c o w a liś ­
m y ciężko. Ja, na p rzyk ła d , w  
m agazynie zb ie ra łem  z taśm y za ­
pakow ane w ' zgrzew aną fo lię  pacz 
k i z dw unastom a s ło ik a m i z kom  
potem  i  p rzenos iłam  je  na pa le ty . 
Przez osiem godzin  na okrąg ło , z 
tego trz y  godz iny  -na czczo. Po­
m ija m  ju ż  fa k t,  że s ło ik i b y ły  go 
rące, a m y  — osiem  dziew czą t, 
k tó ry m  p rz y tra f i ła  się „ fu c h a "  w  
m agazynie  —  n ie  dosta łyśm y ręka  
w ic , bo z a b r a k ł o !  D op ie ro  po 
w ypadku , w  p on iedz ia łek  zna laz ły  
się d la  nas i  rękaw ice , i  lepsze, w  
m ia rę  czyste fa rtu ch y .

—  W  ro z le w n i w in a , gdzie ja  
■ m ia łe m  szczęście t ra f ić  n ie by ło  
! lep ie j. Na je d n e j zm ia n ie  p raco - 
j w a ło  nas jedenastu , Leszek też b y ł

w śród  nas. S zk ło  się t łu k ło , w in o  
roz lew a ło , to też przez ca ły  tyd z ie ń  
ch o d z iliśm y  w  b ru d n ych , m o k ry c h  
ub ran iach , k tó re  w y m ie n io n o  nam  
na nowe dop ie ro  w  pon iedz ia łek ,

po śn iadan iu , k ie d y  iv  zakładzie  
rozeszła się w iadom ość, że p rz y je -  
dzie ktoś z ucze ln i i  być może z 
prasy.

—  W pon iedz ia łek  też zorgan izo  
w ano  nam  szko len ie  bhp. W łaśc i­
we szkolenie, oo dop ie ro  w ó w ­
czas d o w ie d z ie liśm y  się, np. że nie  
w o ln o  przechodzić pod taśm ą w  
ru ch u  (do te j p o ry  p rzechodz iliś ­
m y i  n ik t  n ie  zw ra ca ł na to  u w a ­
gi), że n ie  m a po trzeby zp ie ran ia  
stłuczonego szkła  z taśm y, bo ono 
samo w  o d p ow ie dn im  m om encie  
spadnie, że w  ta k im  to, a ta k im  
m ie jscu  z n a jd u ją  się w y łą c z n ik i 
pozw a la jące  za trzym ać taśmociąg, 
gdy np. nie nadążam y z n a k ła d a ­
n ie m  czy zb ie ra n ie m  bu te lek. D o­
w ie d z ie liś m y  się i o trzym a liśm y  
(do p ie ro !) gum ow e fa rtu c h y , spe­
c ja ln e  ręka w ice  n iezbędne tym  
ko legom , k tó rz y  p ra c o w a li p rzy  
k o rk o w a n iu  b u te lek  w  „b ie g u ”  taś 
m y. G d yb y  pow iedz iano  nam  to  
w szystko  w cześn ie j, może Leszek  
m ia łb y  całą rękę?

P o n ie d z ia łe k  (5 w rz e ś n ia )  b y ł 
p rz e d o s ta tn im  d n ie m  p r a k ty k i  r o ­
b o tn ic z e j s z c z e c iń sk ich  s tu d e n tó w  
w  D ę b n ie . P od  k o n ie c  p ie rw s z e j 
z m ia n y  p rz y je c h a ł d o  z a k ła d u  p e ł 
n o m o c n ik  d z ie k a n a  d /s  p r a k ty k  
W y d z ia łu  E k o n o m ic z n e g o  U n iw e r­
s y te tu  w  S zczec in ie  — Alfred Juch 
niewicz. N ie c o  p ó ź n ie j d o ta r ł  t a k ­
że je d e n  z o p ie k u n ó w . O d b y ło  się 
„zwiedzanie” z a k ła d u , szczegó ln ie  
m ie js c  g d z ie  z a tru d n ie n i b y l i  s tu ­
d e n c i, b y ła  „wycieczka” na  c a m ­
p in g  O S iR -u , z n a la z ł s ię  k lu c z  do 
p o m ie szcze n ia  z n a try s k a m i (p ó k i 
co —. ty lk o ,  z z im n ą  w o d ą ), zn a ­
la z ły  s ię  ta k ż e  u m o w y  o p racę . 
Czas p ły n ą ł s z y b c ie j n iż  d o ty c h ­
czas, za m ie sza n ia  b y ło  spo ro . M o ­
że w ła ś n ie  d la te g o  n ik o m u  n ie  
p rz y s z ło  do  g ło w y  zag adną ć  s tu ­
d e n tó w  o w yniki badań np. na no­
sicielstwo. Badań absokitnia ko-

n ie ie c z n y c h  w  p rz y p a d k u  z a tru d n ie -  
fu a ia  w  b ra n ż y  spo żyw cze j (k tó ry c h  
m ło ło d z i  p r a k ty k a n c i —  n ie s te ty  —  
n ie ie  m ie li ! ) .

E D z iś  —  b a d a n ia  i  in n e  fo rm a ln o ś  
c i  \ i  w  ro d z a ju  p is e m n y c h  o ś w ia d - 
czeeeń o b e h a p o w s k im  sz k o le n iu , 
p o d o d p isa n e  p rze z  s tu d e n tó w  w  ó w  
g o ro rą c y  p o n ie d z ia łe k  (5.09.88) n ie  
m a ja ją  ju ż  zn a czen ia . D ow iem  n a z a - 
ju t n t r z  po  w iz y c ie  p e łn o m o c n ik a  
d z is ie k a n a  w  D ębn ie , w  s e k re ta r ia ­
c ie  e d y r e k c j i  ta m te jsze g o  Z a k ła d u  
P rz rz e tw ó rs tw a  O w o c o w o -W a rz y w -  
n e g łg o  z n a la z ło  się k ró tk ie  p ism o , 
n a s is tę p u ją c e j tre ś c i:  „ K ie ru ją c  się 
trososką o zd ro w ie  s tuden tów  odby- 
w a ja ją cych  p ra k ty k ę  robo tn iczą  w  
N Z Z P O W  w  D ębnie, R ekto r U n i-  
w enrsy te tu -S zczec ińsk iego  zawiesza 
je j  j  re a liz a c ję  z końcem  I  zm iany  
(w  f d n . 6 w rz e ś n ia  b r . —  dop. au t.) 
z  u u w a g i na z łe  w a ru n k i zakw a te -  
ro w w a n ia  (do m k i, n isk ie  le m pe ra -  
tu ry y  nocą, duża w ilgotność). Pod- 
piscsał w  im ie n iu  R ekto ra  —  pe łno - 
m o o c n ik  d/s, p ra k ty k , d r A lfre d  
J u c c h n ie w ic z ” .
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Z! O S TA TN IE J C H W IL I: Studen 
oi-pzraktykanci. dotarli już do do­
m ó w  i zapewne w pełni korzysta­
ją v , niespodziewanych wakacji ★  
Lesizek Kozioł, dzięki osobistym 
staraniom  Rektora Uniwersytetu 
Szczecińskiego prof. Kazimierza 
Jaskota, został przewieziony do kii 
niki w  Szczecinie i niebawem bę­
dzie operowany przez wybitnego 
specjalistę docenta Bolesława Na- 
gaya Doktor Juchniewicz poin­
fo rm ow ał dziennikarza „Głosu 
Szczecińskiego”, że praktyka robot 
nicza będzie zaliczona studentom 
w całości, tg
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—  k ie ro w n ik a  D z ia łu  E k o n o m ic z n e g o  —  w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  w yższe  e k o n o m ic z n e , 4 - le tn ia  p r a k ty k a  w  
za w o d z ie , u m ie ję tn o ś ć  k ie ro w a n ia  ze sp o łe m  p r a c o w ­
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